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DZIS DZIEŃ PROTESTU 


przeciwko prześladowaniu żydów w Niemczech. 


Boikot niemieckich towarów. -- Demonstracyjne zamkniecie 
sklepów miedzy godz. 5--7 po południu 


WARSZAWA 26 M. 


ców, centrala związku drob- 
nych kupców i handlarzy oraz 
centralny związek  rzemieślni- 
kńw żydowskich w Polsce na 
odbytem dzisiaj w Warszawie 
wspólnem posiedzenin uchwali- 
ły jednomyślnie najostrzejszy 
protest przeciwko zajściom an 
tyżydowskim w Niemczech, 7a- 
znaczając, że nie uchylą się 
przed podjęciem ostatecznego 
środka walki, jakim jest wyrze 
ezenie się niemieckich . towa- 
rów. Na znak protestu przeciw 
ko prześladowaniem żydów w 
Niemczech odbędą się “futro 
wiece wszystkich trzech organt 
zacji. Na posiedzeniu tem pu- 
atanowiono wezwać wszystkie 
organizacje prowinejonalne, na 
leżące do wyżej wspomnianych 
organizacji de urządzenia wie- 
eńów protestacyjnych i zamknie 
cia sklepów w poniedziałek 
dn. 27 b. m, (t, |. dziś— przyp. 
Red.) między 5 a 7 po poł. 

We Lwowie odbył się dziś 
masowy wiec protestacyjny 
przeciwko gwałtom iterrorowi 
hitlerowców w Niemczech. U- 
chwalono rezolucję, wyrażającą 
estry protest przeciwko obet- 
nej polityce rządu Hitlera, oraz 
składającą wyrszy podziękowa 
nia rządowi polskiemu za zaję- 
cie zdecydowanej postawy wo- 
hee krzywdzenia obywateli pol- 
«kieh pochodzenia Żvdowskie- 
go w Niemczech. Uchwałono 
wezwać całe społeczeństwo ży 
dowskie do bojkotu towarów 
qlemieckich. 


Pozatem s kilkunastu miej- 
seowości Rzplitej Polskiej oraz 


„Małygin” uratowany 


MOSKWA, 26, 3. (PAT). Ekspe- 
dycji ratunkowej, wysłanej na po- 
moc łamaczowi lodów „Małygin” 
udało się po długich wysiłkach, 
prowadzonych w niezmiernie trud- 
nych warunkach zimy arktycznej, 
ściągnąć okręt ze skały, na którą 
wjechał, W związku z tem „Mały- 
gin” zostanie przyholowany aż do 
portu w Barenburgu. 


(Tel. | z zagranicy nadchodzą dzisiaj 
wł.). Trzy największe organiza- | wiadomości o wielkich zgroma Żydzi w Antwerpji 
cie gospodarcze żydowskie w | dzeniach 
Palsee: centrala związku knp- | skich, 


organizacji żŻydow- 
protestujacych przeciw- 
ko terorowi antysemickiemu w 
Niemczech. Wszędzie podeimo- 
wano niemal jednobrzmiące u- 
chwały, protestujące przeciw- 
ko niemieckim barbarzyń- 
stwom i domagającę sie wpro- 
waądzenia światowego boikotu 
towarów niemieckich. 


RRURSELA, 26 TI. (PAT). 
zorganizo- 
wali meeting prutestacyjny, na- 
wołując do bojkotu towarów 
niemieckich oraz żądając zdję- 
cia z ekranów niemieckich fil- 
mów. 


Protest prof. Einsteina 


NEW YORK, 26 III. (PAT). 
Żydowska agencja telegraficz- 


na -obchodzi ostatnio piętnastole 
cie swego istnienia i przy tej 
sposobności wydała hankiet na 
cześć prof. Einsteina. 
Znakomity uczony na bankie 
cie tym wyg osił mowę, w któ- 
rej piętnował nacjonalizm, ja. 
ko wrogi życin i oświadczył. że 
noga jego nie postąnie w Niem 
czech, dopóki trwać hedą tam 
obecne stosunki. Małej prof. 
Einstein protestował przeciwko 


hitler chce się pozbyć Hindenburga 


„Aresztowanie min. Gerecke'go jest ciosem 


T 


w prezydenta Rzeszy 


WIEDEŃ, 26 II. (PAT). - |denta Rzeszy. Powołanie fie 


„Arbeiten Ztg.* donosi z Berli- 
na, że aresztowany pod zarzu- 
tem defraudacji dwuch milja- 
nów marek minister niemie 


ko - narodowy Gerecke iest nai 


zaufańszym przyjacielem Qska 
ra Hindenburga, 


syna prezy- l 


recke'go do gabinetu <chleirhe 
ra i Hitlera nastąpiło na życze: 
nie samego prezydenta Hinden 
burga. 

Aresztowanie Gerecke'go by- 


ło tedy ciosem wymierzonym 
Hindenburgowa. 


przeciwko 


wymierzonym 


Fakt ten pazostaje w związku 
ż planem Goeringa, zmierzają- 
eym do wywołania przesilenia 
prezydjalnego. Hitler zamierza 
wogóle usunąć stopniowo wszy 
stkich niemiecko - narodo- 
wych członków obeenego gabi- 
netu. 


Thälmann w więzieniu 


(o przywódca komunisł.w powiedział, 
a czego mie wolno mu było powiedzieć 


Wielki twardy, o byczym karku, | niu. 
W Niemczech niema wolności [i — głęboko wzruszony dodaje: 


robotnik portowy z Hamburga. 
„Czerwony” od dawna, skrajnie le- 
wy od 1919 roku. Karny szef nie- 
mieckiej sekcji III Międzynaródów 
ki, którą doprowadził do tak świet 
nych sukcesów w Niemczech. Dwu 
krotny Kandydat na prezydenta 
Rzeszy. 


Niewiele dawniej, jak przed -ro- 


kiem prowadził swe bojówki. przez |. 


ulice Berlina. Wielki, prosty, u- 
śmiechnięty, w mundurowej koszu- 
li na czele wielkiej masy karnych 
i umundurowanych towarzyszy. On 
— komunista, Severing — socjali- 
sta, byli panami ulicy berlińskiej. 
Już wtedy wdzierał się w nią po- 
woli ktoś trzeci. Mały, -o pomar- 
szczonej twarzy, tak wspólnej mło- 
dym bon-viverom i fanatykom po- 
lityki, Joseph Goebbels, 

Dziś Thälmann siedzi w więzie- 


Zgromadzenie Narodowe zbierze się 
26 kwietnia r. b. 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 


odpowiedzi, jakby chciał 


prasy. Prasa nietylko nie może pt 
sać tego, co chce pisać. Musi pisać, 
co jej każą, Współpracownikowi 
„Berliner _Tageblattu* kazano 
stwierdzić, że Thälmann czuje się 
doskonale. Cóż mógł napisać. Oto 
wyjątki z tego, co jednak napisać 
potrafił i co Thälmann — w asyś- 
cie urzędników więzienia — potra- 
fił powiedzieć: 

„Thälmann wygląda tak, jak I 
poprzednio; pełna twarz, świeże, 
zdrowe, prawie‘ zadowolone spoj- 
rzenie. 

— Pytanie: „Jak się pan miewa 
p. Thälmann”: 

„Mam się, jak na okoliczności, 
dobrze* odpowiada ‘Thälmann. 

— Rozszerzano pogłoski, jakoby 
pan był codziennie czynnie zniewa- 
żany, jakoby panu obcięto obie rę 
ce i wykłuto oczy. 

Thälmann ma jakby uśmiech w 
powie- 
dzieć: „Patrzy pan na mnie, widzi 


a |pan moje ręce, patrzy pan w moje 


oczy”, 
Jakąż jest wymowa tego faktu 
— że padła jedynie taka milcząca 


Jak donosi prasa krakowska czy | odpowiedź: 


nione już były odpowiednie pomta- 


Na zapytanie urzędnika więzien 


patrzy w ziemię, następnie w górę 


„ale inni”. 


I oto cała rozmowa w tym tonie. 
Na końcu znów potrafi rozmówca 
przemycić jedno: 


„Thälmann nie bierze regularnie 
udziału w codziennych  przechadz- 
kach więźniów”. 

Oto —.Niemcy; Hitlera. 


ekscesom- antysemickim  rządn 
Hitlera. 


budzie inferesu 
LONDYN, 26 IH. (PAT). 
Związek deputowanych żydów 
reprezentujący żydów <a eg 
imperium brytyjskiego. prowa 
dził dzisiaj przy drzwiach za- 
mkniętych naradę nad sposoLa 
mi dopomożenia swym współ- 
wvznawcom w Niemczech. W 
zakończeniu posiedzenia pre- 
zes oznajmił, że związek nie po 
piera boikotu towarów niemiec 
kich. chociaż przewodniczący 
Nevill Lasky oświadczy , że o- 
sobiście wypowiedział się 7a 
bojkotem, 


Kapad na adwokatów 


KATOWICE, 26 Iii. PATI 
Prasa niemiecka podak, Że w 
dniu wczolajszym w  Sztregi 


n:.ast Sląska Opolskiego (loko 
uano rewizji w mieszkaniach 
social - demokratów i komuni- 
stów. Według komunikatu a- 
rzędowego, znaleziono. znaczną 
ilość broni i granatów ręcz- 
nych. W Gliwicach i Zabrzu io 
konano szeregu aresztowań. 
„Ostdeutsche Morgenpost“ 
donosi, że wczoraj w sądzie w 
Gliwicach dokonano ponowitie 
napadu na adwokatów - żydów. 
Sprawców nie ujęto. 


Zakaz rytualnego 
zabijania zwierząt 


FRANKFURT n. M., 26 IIE 
(PAT). Tutejszy hitlerowski 
„Volksblatt“ donosi urzędowo, 
że frankureki prezydent policji 
wydał dla całego okręgu wiel 
kiego Frankfurtu nad Menem 
zakaz. zabijania zwierząt we 
dług rytuału „żydowskiego. 


ZOE RZE NEE NOE OO RZ ZACDZOWÓC O 


Fantazja 


anglika 


Zwrot korytarza.—Gdynia zostałaby przy Polsce 


LONDYN, 26 III. „Daily Te-| jowych. Jedynym  wyjątaicm 
legraph““ donosi, że pakt rzym|od tej zasady winna być, wc- 


ski będzie mógł ulec zmianom. | dług Laytona, 


Wiadomości, 
odrzuciła projekt rzymski 
nieścisłe; rząd francuski przy- 
rzekł zbadać go dokładnie. 


Dziennik zaznacza, że żaden od | już poprzednio 
rzrd francuski | projekt zwrotu Pomorza wraz 


powiedzialny 


sprawa Pawo- 


jakoby Francja | rza, którą cztery mocarstwa 7a- 
są|chodnie musia yby poruszyć na 


forum ligi narodów. 
Layton wysuwa, lansowany 
wielok: »tnie, 


nie mógłby odrzucić bez dvskujz Gdańskiem Niemcom. olska 


sji podobnego paktu, 


który | aatomiast zatrzymałaby 


gdv- 


chroni Francję od pxzymierza |nię wraz z magistralą w zlową, 


włosko - niemieckiego i 


twierdza gwarancje, zawarte w; narodowej 


pakcie lokarneńskim. 
Znany rzeczoznawca 


po-|która byłaby poddana muiędzy- 


kontroli. 
Łonczy swe wywody, 


Leyton 
sugo ro 


gospu-| wane niewątpliwie przeż propa 


Wczoraj utrzymywano w kołach |ry sal zamkowych na Wawelu w nego Thälmann odpowiada: „było- 
zbliżonych do rządu, że termin |celu przekonaria się, czy pomiesz- | by nieprawda, gdybym  twie-v:zlł, 
Zgromadzenia narodowego, które |czą one 555 posłów i Senatorów |że mnie spotxał» coś takiego. Od 
miało się odbyć 3-go maja, został |oraz osoby asystujące przy wybo- |mego aresztowania nłe jestem tle 
przyspieszony o tydzień, rze prezydenta Rzplitej, traktowany ani biiy”. Tu. milknie, 


darczy i wydawca pisma „E-|gandę niemiecką, że Niemcy 
conomist', sir Walter I,aytor:,| w mian za le koncesje bvlvby 
wypowiada się w „News (.hro-| skłonne zaprzestać propesgandy 
nicle“ przeciw zmianie klauzul| zs zwrotem Górnego Sląska, 
terytarjalnych tiaktatów poko 
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GIELDA UMIERA... 


Reportaż z zakurzonego gmachu przy ul. Królewskiej w Warszawie 
(Specjalna słażba korespondeneyjna „Głosu Porannego") 


Warszawa, w marcu. 


Szeroka ulica Królewska ob- 
stawiona jest wielkimi doma- 


mi. Domy są brudno - szare. 
mają dużo okien i dawnych 
wspomnień. Porządne, uczci- 


we, przedwojenne domy. Wszv 
stkie podobnie ozdobione a 
morkami i girlandami, gipso 
wymi stiukami i kolumienka- 
mi. Porządny, uczciwy, pasku 
dny przedwojeuny styl. Ale 
wśród nich rozpiera się grec- 
ki portal. Trójkątny frouton 
wspiera się pa grubych, derye 
kich kolumnach, Kolumny by- 
ły kiedyś biale. Teraz są szare 
Fronton zdobiły kiedyś płasza 
rzeźby: bóg Merkury, opiekun 
kupców i... złodziei, jakieś 
przadki, jacyś majtkowie. Te- 
raz bóg Merkury nie różni się 
od prządki, s marynarz od 
wiosła, które trzyma w ręku: 
wszystko pokrywa gruba po- 
włoka kurzu. Porządnego iez- 
ciwego, przedwojennego kurzu 

Ale reszta budynku nie róż- 
ni się od pozostałych domów 
na tej ulicy: jest to brudno 
szary, bezkształtny dom Z la- 
kiej więc racji posiada on ów 
antyczny portyk? Chyba dla- 
tego, że mieszkańcy je„o żyją 
wspomnieniami przeszłości. Pa 
rządnej, uczciwej, tłustej przed 
wojennei przesz!ości. Gdyż hu- 
dynek ten jest giełdą. 

Między dziewiątą, a dwuna- 
stą przed południem ua sehi 
dach przed wejściem  mrowi 
się czarny tłum. Czarne ubiory, 
czarne włosy, czarne brody, 
może ťi czarne sumieni:. Tłum 
jest rozgorączkowany. Ten i 
ów zsuwa czapkę na iyi głowy 
i ociera spocone czoło. Tłum 
gwarzy i szumi jednostajnym 
pogwarem. Od czast do czasu 
słychać wyraźniej wypowie 
dziane słowa: 

— Sprzedam dwa Pauk Pnl- 
skil 


— Po ile? 

— 87,50. 

— Aronewicz sprzedaj: po 
87,48, 

— Kin ma dwa Satuiay z 
kuponami? 

Z drzwi, prowadzących «do 


wnętrza budynku, ukazuje się 
jakaś postać. Tłusty, spocony 
człowiek. Macha kraciasłą 
chustką i astmatycznie w%yrzu: 


ca słowa; 

— Funt spadł o jedną trze- 
cią punkta! 

Tłum kołysze się, a jedno- 
stajny szmer i pogwar staje 
się głośniejszy.  Wysrzvkują 
dobitniejsze słowa, szeleszczą 


papierki, brzęczą moncty, ude- 
rzane o kamienną podłogę 
Ten i ów zbiega po kamieun- 
nych schodach na ulicę i pędzi 
do małej <cukierenki naprze- 
ciwko. I za chwilę pędzi po 
drutach telefonicznych wiadn- 
mość. Dziesiątki, setki ludzi, 
sprzedają, lub kupują funty. 
Lecz w tłumie na schodach 
przed giełdą, wszystkie punkty 
są już kupione i sprzedane. 
Znów mruczy jednostajny po 
gwar į znów czarna ciżba czę 
ka na nową sensację. A tym 
czasem zwyk:e rozmówki o 51 
turnach, dolarach, inwestycyj. 
nych i Słarachowicach. 
Czasem przyriesie ktoś nn- 
wą wiadomość z poza giełdy: 
— Zjednoczone Huty zredu- 


kowały 1500 ludzi. Radzi“ 
strata. 

I Zjednoczone Huty traca 
zaraz parę punktów: 

— Strejk w Łodzi ogarnal 
już 50.000. 


I akcje przemysłu białostac- 
kiego idą w górę. 

== Hitler zaostrza kurs wo 
bec żydów! 

I marka niemiecka traci pa- 
rę punktów. .„„Przedgiełda* nie 
lubi Hitlera. Ale „przedgiełda” 
nie jest najważniejsza. Nota 


e 


wań ,przedgie'dy* niema na 
żółtych i zielonych kartkach 
hiuletynów PAT'a. Nie znaj- 
dziemy ich następnego dnia. 
wydrukowanych  petitem w 
dzienuikach. Trzeba wiąc społ 
rzeć na samą giełdę. 

Giełda jest pilnie strzeżona 1 
bróniona. Przy drzwiach wei- 
ściowych pierwsza warte. Smu 
tny, mały człowieczek w ma- 
ciejówee. Pyta o kartę esłon- 
kowską, niezbyt stanowczo 
Można go nabrać i przedostać 
się do wnętrza. Ale zaraz za 
wiełkiemi, obracającemi się 
drzwiami druga kontrola. 
Przed wejściem do szalni. 

W mroku przedsionka. na 
tle jasnego prostokąta drzwi 
rysuje się potężna sylweta wa- 
źnego, Woźny jest stary. Ma 
wielkie wasiska i wielki 
brzuch. Brzuchem  zagradza 
wejście do szatni. Ustępuje ty! 
ko wtedy, gdy wchodzi drugi 
taki wypięty brzuch z meloni- 
kiem, zasuniętym na tył gło- 
wę, Umundurowany brzuch wo 
źnego wita po koleżeńsku cy- 
wiłny brzuch maklera giełdo- 
wego. Godnv ukłon i odmierzo 
ue słowa: 

— Dzieńdobry panu! 

Ani słówka więcej. Ani stów 
xa mniej. A cywilny brzuch 
pędzi już dalej. Nie ma czasu 
na długie gadania. Palce ner- 
wwo szarpią guziki. A woźny 
w szałni pewnym, wypraktyko 
wanym chwytem zdejmuje palto 
w ciągu ułamka sekundy. Meto 
nik kołyszę się na metalowvm 
kołku. Świecący, spoconv w 
środku melonik. 

Frzed wejściem na salę gieł 
dową trzecia kontrola. Znów 
mały człowieczek stoi przy 
drzwiach, Ale nie jest już smu- 
iny. Ma skurczyną, złośliwą, 
żółtą twarz. Znów lekkie ski- 
nięcie głową. I juź pędzący 
brzuch miesza się w łumie in- 


nych brzuchów. 


Hala giełdy jest wysoka i 
chłodna, Chiód wieje od ka- 
miennej posadzki i od wysc- 


kich okien. Po obu stronach 
masywne, dębowe, wysokie ba 
rjery. Za niemi z obu stron 
długiej hali, stoją maklerzy. 
Między nimi faluje mesze 
Lrzuchów. 

Młude, trzydziestoletnie, pe 
wne siebie, zawadjackie brzusz 
ki, Stare, obwisłe, strudzonpe 
stołem i łożem brzuszyska. Pa- 
tężne, poufałe, przyjacielskie 
brzuchy ludz: wesołych. Złośli- 
we,  aroganckie,  potrącające 
brzuchy businessmanów. Dłu- 
ga sala giełdy pulsuje falą 
brzuchów. Nie widać tu „ludzi. 
nie widać indywidualności. Tyl- 
ko brzuchy i brzuchy. Brzachy 
bez twarzy. 

Wydają one z siebie różne 
odgłosy. Łagodne; głębokie 
mruczenia. Krótkie, astmatycz- 
ne oddechy, Gniewne pomru- 
ki niezadowolenia. Wysokie 
pogwizdy zdziwienia. Wszyst- 
ko to razem tworzy jednostaj- 
ny szmer. Zupemie podobny 
do szmeru „,przedgiełdy*. Gwar 
i mruczenie wypełniają salę, © 
bijają się o wysokie barjery ô 
toną pod sufiiem. Od czasu do. 
czasu wystrzelają z tego mono 
tonnego gwaru głośniejsze o- 
krzyki. To telefon i telegraf u- 
derzają swym prądem wto 
zbiorowisko. Telefon i telegraf 
przynoszą wiadomości ekono- 
miczne, polityczne, xensacyjme. 
A brzuch giełdy, składający się 
z tylu pojedyńczych brzuchów, 
połyka i przeżuwa to wszystko. 
A potem wypluwa: 

— Pół punkta w górę. 

— Trzy ćwierei punkta 
dół. 

— Z 8,755 na 8,756. 

— 375.2 za sto, 375,38 za sto. 
375,8 za sto, 376.3 za sto. 375,1 
za sło. 


La 


Ale wystrzelające okrzyki łļ 
ożywienia są rzadkie. Telegraf 
i telefon przynoszą mało cie- 
kawych wiadomości, Świat stał 
się niemożliwie nudny. Minęły 
błogosławione czasy inflacji, 
gdy każdy telefon i telegram 
targały rozgorączkowanymi 
brzuchami. Miręły czasy. gdy 
brzuchy maklerskie z wielkie: 
mi chustąmi w rękach wykrzy 
kiwały swe płuca, aby sprze- 
dać o 5 minut wcześniej, niż 
konkurert. O 3 minuty wcze- 
śniej. O 20 sekund wcześniej. 
Ułamek sekundy wcześniej, U= 
łamek sekundy przynosił mają- 
tek lub ruinę. Błyskawiczna 
gra szarpała otłuszczonymi nef 
wami i elektryzowała zaspane 
brzuchy. 

Minęły tež dobre czasy, 
przedwojenne. Chociaż kur- 
sy były stałe, zato ©- 
broty kolosalne, Ze ściany. 
patrzał „Car Wsiej Rassiji, Ko- 
rol Polskij, Wielikij Kniaź Fin- 
landskij i proczeje i proczeje i 
proczeje*. A giełda warszaw- 
ska żywiła walutami pęcznieją 
cy przemysł Kongresówki. Te- 
raz przemysł stoi, nię trzeba 
walut. Towary nie idą już „od 
Ałtaja do Tibeta“. Giełda war- 
szawska mruczy tylko jedno- 
stajnie: l 

— Dolar 8,888. Tendençja 
spokojna. Obroty małe. 

— Dolar 8,889, Fendencja 
<nokojna. Obroty małe. 

— Dolar 8,888.  Tendencja 
spokojna. Obroty małe. 

Zawsze tendencja spokojna. 
Zawsze obroty małe. A szary 
kurz pokrywa fronton budyn- 
ku. Giełda warszawska umiera 
słarczą Śmiercią. Wietrzy na 
Wschodzie. Wietrzy na Zacho- 
dzie. Czeka na wieść o wojnie. 
Czeka na swą wielką szansę 
Pewnie ostatnią. 


Eanha. 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 
Początek o 4-ej 


(ty tydzień rekordo- 


wego powodzenia 


podi. Vicki Baum 


Ludzie w Hotelu 


ceny mieisc zniżone! 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


„LAPITOL” 


Dziś poraz ostatni! 


Fascynujący film reżyserji 


Ciarence Browna np. i. 


Mężczyźni w jej życiu 


Dramat erot.obycz. z życia współczesnych kobiet. — Role gł. kreują: uwodzicielska i powabna Joan Crawford. 
Nils Aster, Robert Montgomery, Lewis Stone. — Nadpr: Dźwiękowy dodatek i akt. z kraju, 


Ceny miejsc zniżone! 


Bilety ulgowe ważne bèz ograniczeń. 


Początek o 4.30, w soboty i niedziele o g. 1-ej 


Urand-Kino | Nancy Brown 


L oaei PYT EEEE TE, 
Mii nieodwołalnie póraz ostatni 


Początek o godz. 4-ej 


Dramat szalonych, których hasłem jest: 
miłość, taniec i pleśń. 


Nadprogram: „Zaczarowany Saksofon". 


porwał Europę a potem 
świat cały w fascynują- 
cem arcydziele p. t. 


DZIEWCZĘ Z Gór 


W rol. gt.: Harry „ełcńman, Belly Stokield oraz Allred Burdon 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


Erotyzm! 
Szat namiętności! 
Zmysiy! 


„LŃSTAZA..” 


coś, czego jeszcze 
na ekranie nie wi- 
dzieliśmy. 
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37. III. — „GLOS PORANNY” -- 1935 


E 


W złowieszczym cieniu swastyki 


KANCLERZ RZESZY ADOLF HITLER 


W mundurze hitlerowskim wygłosili swe expose przed  Reichstagiem. 


Medal ku czci Hitlera wybity w Berlinie 


Poselstwo niemieckie w Brukseli 
przyozdobione nowymi sztandarami 
Rzeszy 


Przywracanie wzroku 


Profesor W. P, Fiłatow z Odessy 
przywrócił wzrok 24 ociemniałym, 
drogą operacji oczu i wstawienia 
rogówek. Na publicznem zebraniu 
lekarzy — okulistów w Moskwie 
prof. Fiłatow zademonstrował wy- 
niki swych doświadczeń i wyjaśnił 
istotę i technikę samej operacji. W 
hielmie ocznem  ociemniałego wy- 
cina się otwór „okienko? w które 
wstawia się odpowiedniej wielkości 
i formatu rogówkę, pochodzącą od 
innej osoby, której usunięto oko 
na skutek jakiejś ciężkiej choroby, 
lab też w niektórych wypadkach, 
pochodzącą z oka zmarłego. Opera 
cja zajmuje wszystkiego 5—7 mi- 
nut czasu. Z pośród pacjentów, 
którym proł. Fiłatow przywrócił 
tą drogą wzrok, jeden tylko musi 


doskonale bez szkieł. 


Minister Goebbels na trybunie, 


nosić szkła, wszyscy zaś inni widzą Hitlerowcy umieścili swój sztandar ze swastyką na najwyższej gó 
rze Niemiec, na szczycie Zugspitze (2963 metry), 


Nr. 37 Specjalny Dodatek powieściowp „GŁOSU PORANNEGO 
z dnia 27 marca 1935 roku. 


WACŁAW ZABOROWSKI 


MORD 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 
(Ciąg dalszy). 


Prokurator był skonsternowany i niezdecydo- 
wany, jak ma postąpić wobec wyraźnej niewiary- 
godności samooskarżenia się. Na szczęście Romski 
zdementował zeznania Rheinbabena, jako wytwór 
chorobliwej fantazji. Zgodnie z jego wyjaśnieniem, 
Rheinbaben odbywał z nim w dniach 13, 14 i 15 lip- 
ca próbne loty nad zachodnią Europą i nikogo nie 
mordował, natomiast naskutek pewnej katastrofy 
lotniczej cierpi okresami psychiczaie. 

Zresztą podejrzenia co do Frytza upadły wobec 
stanowczego zaprzeczenia Grzelaka. oraz ujęcia 
w dniu 17 lipca „prawdziwego“ sprawcy. 

è A s 

Tadek po kiikn - godzinnem błądzeniu po oko- 
ficy znalazł się wreszcie w pewnej spelunce przy 
ulicy Kielma, gdzie bandaże na jego g'owie widzia- 
ło wiele osób, pozostających w stanie zatargu z ka 
deksem karnym, * 

Wyłącznie tej okoliczności należv zawdzięczać 
dyskretne milczenie świadków w stosunku do po- 
licji. Wspólnik Tadka, Josek Margulis, zwrócił uwa 
ge na Ślady „mokrej roboty“, widniejące na kama- 
szach j ubraniu młodzieńca, ostrzegł więc go poci- 
chu i wszczął burdę w innym końcu lokalu, aby od- 
wiec uwagę „tajnego“: 


„Tajny“ da! się nabrać, a Tadek umknął poci- 
chu z lokalu i szczęśliwie dobrnął do mieszkania 
Eryki, nie zatrzymany przez nikogo. 

Eryka również zauważyła krwawe plamy i za- 
żądała stanowczo wyjaśnień. Tadek opowiedział 
jej szczegółowo cały przebieg swej eskapady do do- 
mu Romskich. Początkowo s'uchała z niedowierza- 
niem, lecz samobójstwo Ani tak ściśle wiązało się 
z okolicznościami wczorajszego wieczoru, że Eryka 
dała wiarę zapewnieniom młodzieńca. 

— Pocoś tam lazł, ośle! Możesz mieć nieprzy- 
jemności — powtarzała, wywabiając plamy. — Nie 
gadaj o tem nic Grecie i siedź w mieszkaniu aż «et 
się gęba nie zagoi. 

Tylko jedną rzecz ukrył Tadek przed Eryką, 
a mianowicie fakt porwania bruljonów, które 
schował pod materac jednego z łóżek. 

Tadek siedział w domu, jak mysz pod mioiłą 
aż do dnia 17 lipca i studjował uważnie doniesie- 
nia dzienników o sensacyjnem morderstwie. Był 
tak przeświadczony o samobójstwie, że cała ta pa 
planina o napadzie rabunkowym wydawała mu się 
bujdą i fatalną pomy ką. Chciał poprostu pójść 
i wyjaśnić policji jej błąd, ale powstrzymywała go 
rozwaga i zasada niemieszańia swvch trzech groszy 
de śliskich spraw. 

Wzruszyła go szczera rozpacz Grety, Do Am 
czuł zawsze pewną sympatję, to też nie ganił na- 
rzeczonej za jej stałe przebywanie w domu nie- 
boszczki tembardziej, że przynosiła mu dużo nowo: 
ści o przebiegu śledztwa. Od Grety dowiedzial stę, 
že Margulis był przesłuchiwany i aresztowany To 
go zaskoczyło. Czuł, że na pewien czas trzeba 
Łódź opuścić. 

Dnia 16 lipca wieczorem opowiedziała mu 
Heitówna o powrocie Romskiego i- Rheinbabena 


a 


oraz o pogrzebie Ani. Pytał o Renna, lecz dźicw- 
czynna nie umiała wyt omaczyć, gdzie się podział 
francuz. Tadek ostrożnie zwierzył się jej z posa- 
dania bruljonów  Romskiego, ukrywając sposób, 
w jaki je zdobył. Greta stanowczo radziła z%r st. 

— Pomyśl, przecież oni są teraz lacy nieszezė 
śliwi, pocóż im przysparzać jeszcze zmariwi:ń” Id: 
do Romskiego i oddaj mu te zeszyty: zyskasz KRC 
wdzięczność i zmianę stosunku do ciebie. 

Tadek w duszy bawił się naiwnością dziewezy* 
ny, a gdy nalegała dalej, oświadczył, że w te 
chwili zwrot bruljonów mógłby go narazić na nie 
przyjemności, natomiast po uspokojeniu się całege 
chaosu wie sam, co ma z tymi świstkami zrobić 

Spali tej nocy razem w pokoiku dla służące 
w którym zamieszkał Tadek od dnia 14 lipca. 

Rano Greta obudziła się pierwsza i szukajs 
chusteczki namacała pod poduszką bruljony. Wi: 
działa, że etvka Tadka jest odmienna od ogólni 
przyjętej, ale uważała, że pomiędzy nabieranien 
bogatych gości, a kradzieżą dobytku pogorzelców 
istnieje duża różnica. 

„Jemu prawdopodobnie wstyd iść samemti 
i przyznawać się do pope'nionei kradzieży. Dlacze- 
gożbym ja nie miała tego uczynić? Pójdę do Rom- 
skiego, oddam zeszyty, a przy sposobności posla 
ram się przedstawić mu Tadka w innem oświetle- 
niu. Kto wie, jak stary zareaguje? prawdopodobnie 
ncieszy się i wybaczy Tadkowi dawniejsze prze: 
winienia. Trzeba koniecznie tak zrobić!  Ostatecz- 
nie będzie to słuszne, a ezyż ze słusznej sprawy 
mogą wyniknąć złe konsekwencje?* 

Greta ostrożnie wyciągnęła brulionv, 
ubrała się i zbiegła na dół. 


szybko 


íd. c. n.) 


21 M. — „GŁOS PORANNY“ — 1933 
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4 
bęczenie epilepsii 
^Ostatni numer „Münchner 


a 


Medizinische Nachrichten“ 
głasza prace dr. Romana Gto- 
ta i dr. Borysa Jegorowa o nu- 
wej i dającej niezwykły efekt 
metodzie leczenia epilepsji. O- 
baj lekarze używają djaterraji 
(toków dużej częstotliwości), 


Jak zapadnie wyrok 


Sposób glosowania w sądzie przysięślych, 
kióry rozpaśruje sprawę Gorgonowej 


Los Rity Gorgonowej ustawa zło 


która wywołuje w tkance efek |żyła w ręce dwunastu sędziów 


ty cieplne, Przykładają elektro | przysięgłych. 


dy do obu stron szyi npacjenła; 


Oni mają orzec o jej winie lub 


siła toku — gd jednego do pół |niewinności, oni prostemi, krótkie- 


tora ampera, długość 


— 30 minut; kurs leczenia — |danemi na postawione 


scansu |mi odpowiedziami „„tak* lub „nie” 


im przez 


od 20 do 30 seansów co drugi |trybunał pytania zdecydować ma. 


dzień, 
udało im się wyleczyć 40 cho- 


Lekarze oznaimiają, że|ją o losie oskarżonej. 


Ich odpowiedź otworzy 


„nie” 


rych. Powodzenie swojej meto-|przed nią bramy więzienia i wypru- 
dy przypisują dobroczynnemu |wądzi na wolność, słowem „tak” 
działaniu ciepła djatermiczne |przysięgli wprowadzą ją z powrotem 
go toku na nerw sympatyczny. |do okratowanej celi, w której prze 


400000390 


 KARLOFE 


aa film 
amerykański 


Jak donosi najświeższy nu- 
mer pismą „Motion Pieturę He- 
rald", w drugim dniu 
Bożego Narodzenia odbył się w 
Universal City pokaz najnow- 
szego filmu Universalu p. t. 
„MUMJA*”. Na pokazie obecny 
był cały zespół aktorski z Kar- 
loffem I Zitą Jokann, od- 
twórcami ról głównych na czele, 
oraz reprezentanci największych 
dzienników amerykańskich. Po 
skończonym pokazie, zachwyce- 
ni filmem goście, długo oklaski- 
wali odtwórców ł serdecznie 
gratulowali im wielkiego sukce- 
su artystycznego, 

Po dwuch dniach prasa ame- 
rykańska szeroko 
się o niebywałym tym obrazie, 
który sądząc z krytyk jest fil- 
mem rewelacyjnym. 


Od jutra w Grand-Kinie 


Świąt mają rozstrzygnąć. 


rozpisywała | miejsca 


była długich czternaście miesięcy, 
oczekując wyroku. 

Jakżeż odbywa się takie wyro- 
kowanie? W jaki sposób dwunastu 


| przysięgłych rozstrzyga zagadyme- 
inie, winna czy niewinna? 


Zajrzyjmy do kodeksu  postępo- 
wania karnego, gdzie wszystkie te 
czynności określone Są dokładnie 
wa artykułami przepisów. 

Po ukończeniu przewqiu sądo- 
wego, a więc po wysłuchaniu świad 
ków i biegłych, po mowach proku- 
ratorów i obrońców oraz po ostit- 
niem słowie oskarżonej, trybunał 
układa listę pytań, które przysięgli 


W pytaniach nie wolno pominąć 
żadnego z zarzutów postawionych 
w akcie oskarżenia, 

Każde pytanie winuo być tak u- 
łożone, żeby można było na nie od- 
powiedzieć „tak? lub „nie”. 

Pytanie co do winy powinno obej 
mowąć wszystkie ustawowe zna- 
miona zarzucanego przestępstwa. 
Zaczyna się od wyrazów: „czy ©- 
skarżony (oznaczenie osoby oskar- 
żonego) jest winien, d 
czem wymienia się okoliczności 
faktyczne zarzucanego czynu z mo 
żliwie ścistem oznaczeniem czasu 1 


Pytanie główne postawione Sę: 
dziom przysięgłym sądzącym Ritę 
Gorgonową, brzmieć więc będzie 
następująco: 


„Czy oskarżona Emilja  Małgo- 
rzatą Gorgonowa jest winna, że w 
nocy z dnia 30 na 31 grudnia 1931 
roku w Łączkach ad Rzęsna Pol- 
ska, zabiła Elżbietę Zarembiankę, 
ugodziwszy ją twardem narzędziem 
w głowę?”. 

Ponadto trybunał może posta- 
wić przysięgłym dodatkowe pyta- 
nia, dotyczące każdej okoliczności, 
uzasadniającej zastosowanie suru- 
wego lub łagodniejszego przepisu 
karnego. 

W wypadku więc, gdy idzie o za 
bójstwo, trybunał może postawić 
dodatkowo pytanie: czy oskarżo- 
ny uczynił to z rozmysłem, zabój- 
stwo bowiem może być również 
przypadkowe, a w obu wypad- 
kach kara nie jest jednakowa. 


Po ułożeniu i odczytaniu pytań 
przewodniczący zapytuje strony i 
przysięgłych, czy nie żądają zmian 
i uzupełnień. 

Jeśli trybunał uwzględni wnłoski 
stron i przysięglych, listę pytań 
należy odczytać ponownie, a gdy 
ustalona już jest ostatecznie, sę- 
dziowie, zasiadający w trybunale, 
kładą pod nią swe podpisy, 

Przewodniczący wyjaśnia przy- 
sięgłym znaczenie odnośnych u- 
staw, karę grożącą oskarżonemu i 
inne skutki skazanła. 

Po ukończeniu wyjaśnienia prze 
wodniczący wręcza listę pytań przy 
sięgłym i udaje się z nimi do sali 
narad, 


Przez cały czas trwania narady 
przysięgli nie mają prawa opu- 
szcząć izby narad, ani porozumie- 
wać się z osobami postronnemii. 

Zakaz porozumiewania się z oso 
bami postronnemi dotyczy również 
przysięgłych zapasowych, nie bio- 
rących udział w naradzie. 

Przed naradą przysięgli wybiera- 
ją z pośród siebie zwykłą większo: 
ścią głosów zwierzchnika ławy; w 
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razie równości głosów 
los, 

Przewedniczący trybunału nie 
bierze udziału w naradzie i głoso- 
waniu, 

Po naradzie przysięgłych zwierzch 
nik ławy zarządza co do każde- 


rozstrzyga 


nie. Każdy z przysięgłych otrzy- 
muje kartkę, zaopatrzoną w pie- 
częć sądu z oznaczonemi na niej 
wyrazami: „Tak — Nie”, Głosują: 
cy wykreśla wyraz zbyteczny. 

Kartkę, na której nie wykreślono 
żadnego wyrazu, lub wykreślono 
obydwa, uważa się jako oddaną na 
korzyść oskarżonegu, 

Odpowiedzi zapadają bezwzględ- 
ną większością głosów. W razie 
równości głosów przeważa zdanie 
korzystniejsze dla oskarżonego. 
Odpowiedzi przysięgłych zwierzch 
nik ławy odczytuje na głos, 
okazując każdą Kartkę obecnym; 
zapisuje wynik głosowania na liś- 
cie obok ednośnego pytania, zazna 
cza iloma głosami odpowiedź za- 
padła, stwierdza to swoim  podpi- 
sem i niszczy oddane kartki. 

Po zapisaniu wszystkich odpo- 
wiedzi przysięgli wracają na salę 
i tam zwierzchnik ławy wstaje i 
mówi: 

— Stwierdzam, że przysięgli od 
powiedzieli na pytania.. — poczem 
cedczytuje pokolei każde pytanie ł 
odpowiedź, a następnie wręcza li- 
stę przewodniczącemu, który stwier 
dza ją swoim podpisem. 

Gdy przysięgli na pytanie o wi- 
nie dali odpowiedź p try- 
kunat niezwłocznie zdaje wyci 
uniewinniający, a jeśli oskarżony 
był aresztowany, przewodniczący 


zarządza natychmiastowe  wypu- 
szczenie go na wolność. 
W razie uchwały,  stwierdzafą- 


cej winę, przewodniczący udziela 
głosu stronom, celem złożenia wnio 


go pytania zosobna tajne głosowa- |a 


Rekordowy skok 
ae spadochronem 


Światowy rekord swobodnego 
spadania przy skoku ze spadochro- 
nem, ustalony w 1932 r. przez s0- 
wieckiego lotnika Afanasjowa (33,5 
sek. — 1600 m.), został w końcu 
lutego r. b. pobity przez sowieckie- 
go lotnika, M. Zworygina, Który 
wzniósłszy się na wysokość 2500 
m., zeskoczył i przez 41 sek. nie 
otwierał spadochronu, aż do wy- 
sokości 300 metrów i opuścił się 
bez szwanku na ziemię, 


W ieróśce! 
BECEN 


Wielka parada 


serc 


Wallace Beery 
Jackie Cooper 


EET A RE S 
„Lapiłol' 


sków co do kary 1 innych skut- 
ków uchwały. Ostatni głos ma 
oskarżony lub jego obrońca. 

Po wysłuchaniu głosu stron try- 
bunał udaje się na naradę celem 
wydania wyroku na podstawie 
uchwały przysięgłych. 


BB OE 2 ZER ERAZM S E 


PER BOLL 


Tygrys na wolności 


Cicha noc na oceanie Spokojnym 
Niebo usiane gwiazdami, powietrze 
jasne 1 spokojne. „Gwiazda Wscho 
du przerzyna bez sznieru zwiercia 
dto wód. Na pokładzie ciemno, a 
tylko sygnały okrętowe błyszczą 
po prawej i po lewej stronie. Wszy 
stko pogrążone we Śnie. Ładunek 
„Gwiazdy Wschodu” stanowią ba- 
nany i oleje, dywany i maszyny I 
inne towary, które Sprowadza się 
z Azji do Europy. 

Tom pełni tej nocy straż na 
przednim pomoście, Nie cierpi tej 
służby, jest zaspany i w najgor- 
szym humorze, Przechodząc obok 
schodów, prowadzących do kajut, 
spostrzega jakiś wielki cień na po- 
moście 

— Nie mamy przecież żadnego 
psa na statku? — myśli Tom. 

Nie jest jednak tego pewny. Zbli 
ła się powolnym krokiem w kierun 
ku cienia. 

-— Tobie sie także chce spać, 
poczciwcze, — mówi Tom i wyctą- 
ga rękę, aby pogłaskać zwierzę, 

— Tam do licha! Ale to miękka, 
ciepła sierść!., Musi być śliczne 
psisko.. Cień staje naprzeciw nłe- 
go. W ciemnościach świecą mu się 
oczy jak latarnie, otwiera pysk, 
jakgdyby chcial ziewnąć — a w tej 
chwili Tom wydaje okrzyk przera* 
tenia: 

— Do djabła! Ależ to Bengo. 

— Beńgo wyrwał się z klatki! — 
krzyczy Tom z całych sił, rzucając 
się do ucieczki, Ale zwierz pędzi za 
nim., Już Tom dopadł schodów, 
prowadzących do kajut, ale zwierz 
chwyta go za nogę, 


= Ojej, ojej!... — jęczy Tom, zsu 
wając się ze schodów.  - 

Już jest przy drzwiach, już otwo 
rzył je i czemprędzej zatrzasnął za 
Jobą. Zwierz został na pokładzie. 
Tom Iczy na ziemi i trzyma się za 
:ogę. Otwierają się drzwi od kajut 
2 jęs marynarza pobudził $pią- 
tych. Zaświecono światła w koryta 
rzu i ujrzano Toma leżącego w ka- 
łuży krwi. > 

— Co się stało, Tomie? — pyta 
kapitan. 

Tom wskazuje w przerażeniu 
na schody kajuty | szczękałąc zę- 
bami, jąka: 

— Bengo jest na wolności! 

— Bengo na wolności!.. Wszy- 
scy oniemieli ze strachu. Zapanowa 
la szalona panika. 

— Bengot.. — Wszyscy podzi- 
wiali tego wspaniałego tygrysa ben 
galskiego, którego przewoził angiel 
ski właściciel cyrku Błythe wraz 
z pogromcą zwierząt Gordonem, 
Wiedziano z ich opowiadań, że Gor 
don specjalnie zajął się tresurą ty- 
grysa, poczem Blythe udał się do 
Indji celem osobistego asystowania 
przy sprowadzeniu do Europy 
królewskiego zwierzęcia, 

— (o teraz będzie? — zapytał 
kapitan Gordona. 

Pogromca zrobił gntpią minę. 

— Z Bengo niema żartów. Jak- 
kolwiek jest tresoiwany, ale tygry- 
sowi nie można ufać? Zwłaszcza 
w nocy i gdy zakosztował krwi.. 
To szkaradna historja! 

— Musimy go złapać 
gruby mister Blythe, 


mówi |wyjść pierwszy 
sapiąc ze |próbować łagodnym sposobem zło- 


wzburzenia i ze strachu jak hipopo- 
tam. 

— To nie będzie łatwa 
dorzuca Gordon, 

— W takim razie nie pozostaje 
nic innego, jak zastrzelić tygrysa 
— oświadcza kapitan i wyjmuje re 
_|wołwer, kierując się do drzwi, poza 
któremi znajduje się groźny zwierz. 

— Ależ co panu w głowie! — jẹ 
czy Blythe. — Przecież to mnie bę 
dzie kosztować połowę majątku. 

Bengo przechadza się majesta- 
iycznie po pokładzie, bijąc ogonem. 
Zdaje się, jakgdyhy wyczekiwał na 
dalsze wypadki. Te bestje mają 
niewyczerpana cierpliwość. 

W międzyczasie zawiadomione 
całą załogę, aby nie ważyła się wy- 
chodzić na pokład. Ostrzeżono 
również sternika, aby nie opnsz- 
czał swojego stanowiska i płynął 
dalej, Nielicznych pasażerów wez- 
wano również do powrotu do kaju- 
ty, a wszystkie wyjścia na pokład 
zostały starannie zamknięte, 

— Za dwie godziny będzie ja- 
sno. Wtedy zobaczymy, co mamy 
zrobić — oświadczył pogromca. 

Chciał wyjść na pokład, ale 
zwierz przyjął go tak groźnym po- 
mrukiem, że musiał się cofnąć. 

— Zbliżamy się do portu — © 
świadczył kapitan, — Jeśli uda 
nam się szczęśliwie wybrnąć z tej 
historji i schwytać trygrysa do klat 
ki, to ja nie myślę dłużej trzymać 
tej bestji na statku. Niech kto inny 
nia nadal tę przyjemność. 

ú è w 

Z nastaniem dula zebrali się 
wszyscy marynarze, uzbrojeni W 
noże i rewolwery. Pośród nich uwi 
jat się mr. Blythe, drżąc o swoje 
życie i o życie tygrysa, Gordon ma 
na pokład, aby 


sprawa 


wić zwierzę. W przeciwnym razie 


— Tam do djabła! — woła kapł- 


rozpocznie się nagonka i może uda | tan. 


się schwytać trygrysa do sieci. 

Gordon otwiera drzwi wiodące 
na schody. Za nim cisną się mary- 
narze, Ale nagle wszystko cofa się 
z przerażeniem, bo tygrys z otwar- 
tą paszcza stoi przed nimi, rycząc 
groźnie, Gordon zatrzaskuje drzwi 
a tygrys rzuca się do nich z wście- 
kłością, usiłując je wyważyć. 

Powstaje wielka panika i nikt 
już nie myśli rozpoczynać niebez- 
piecznych prób. Kapitan chciał 
wprawdzie strzelać tak długo, aż 
zwierzę padnie nieżywe. Ale po- 
gromca odradził, 

-- Tygrys ma twarde życie — po 
wiedział — a zraniony posiada ol 
brzymią siłę, Mógłby  wywafić 
drzwi kajuty i urządzić krwawą ma 
sakrę. 

Kapitan zwrócił się z  deneszą 
iskrową o pomoc do portu, który 
mieli osiągnąć za dwie godziny. 

Te dwie godziny były dla ruch 
prawdziwą wiecznością. Gdy statek 
znalazł się w zatoce, podpłynęła 
do niego łódź z odpowiednio uzbro 
joną załogą, celem ułarzmienia dzi 
kiej bestii. 

— Gdzie jest tygrys? — zawo- 
łano z łodzi przez tubę do uwięzio- 
nej w kerytarzu załogi statku. 

— Nie wiem — odpowiedział ka 
p'tan zdumiony, 

Gdy podpłynęli do portu, wszy- 
eey wyszli nieśmiało z kryjówek na 
poszukiwanie, Nie było go nigdzie. 
Przybyli z pomocą pytają kapita: 
na: 

— W jaki sposób wydostał się Z 
klatki? 

Udaja się tam i wszyscy cofają 
się nagle, wydając okrzyk zdziwie- 
nia, Bengo jest w klatce i leży so- 
bię spokojnie w kącie, 


W tej chwili Gordon podbiega 
szybko do klatki i  zatrzaskuje 
drzwi. Mister Blythe wydaje we- 
ztchnienie ulgi. 

— Jedźcie sobie dalej, jakim 
chcecie okrętem — oświadcza ka- 
pitan stanowczo. — Ja już dalej 
nie wiozę tej bestji. 

Wszystkie błaganra i perawazje 
mister Blytha były daremne, W 
dwie godziny później wysadzono na 
ląd mister Błytha, pogromcę Gor- 
dona i Benga w klatce, poczem 
„Gwiazda Wschodu” odpłynęła s 
portu. 

ié. 

— Ten kawał nam się udał — 
powiedział mister Blythe do Gorde 
na. 

— Jesteś pan najlepszym mt 
strzem tresury. Oto pańskie pięć: 
dziesiąt tysięcy dolarów. Dokąd 
pan jedzie? Do Londynu? Ja także. 
Możemy dziś wieczór odlecieć rtąd 
aeroplanem. 

Bengo został sprzedany va dro- 
gą kwotę pewnemu właścicielowi 
plantacji, który uważał zwierzę ra 
pewną lokatę kapitaiu. 


my; to rzecz pewna — zaśmiał się 
mister Blythe do Gordona, 

— Nikt nie zauważył, że klatka 
miała podwójne dno, a w tej kry- 
iówce znajdowały się szmuglowane 
klejnoty maharadży Dźajnuru, Te- 
raz klejnoty te wraz z raister Bly- 
them znalazły się w samolocie „The 
Sumbea”, a władze policyjne nadar 
mo przeszukiwały wszystkie okrę 
ty przybywające z Indji, nie cola 
jac się nawet przed klatkami z dzi 
|kiemi zwierzętami. Nie przeszukął: 
| tyłko walizy mister Hlvtha va „The 

isamaa”, 


Nr. 86 


Pożar w spółdzielni 

Nocy ubiegłej na posesji należą- 
cej do Powszechnej Spółdzielni Spo 
żywców przy ul. 6-go Sierpnia 40 
wybuchł pożar, który dzięki natych 
miastowej akcji straży nie przybrał 
groźniejszych rozmiarów. 

Nieuprzątnięte drzewo, zapaliło 
się od rozpalonego pieca. 

Ogień począł przenosić się i na 
inne przedmioty, znajdujące się w 
lokalu. 

Na miejsce pożaru przybył II od- 
dział straży, który po godzinnej 
pracy zdołał ogień umiejscowić, 
PIŁKA nożna 


Oczy ku pafrzeniu 

Gdy cieszyliśmy się staremi i do 
bremi czasami (przed kilku laty) 
spieszyliśmy się, by amerykańskim 
wzorem zdobyć maximum korzyści 
przy minimum czasu, Gdy nastały 
gorsze czasy, spieszymy Się, ponin 
waż wzmożona walka o byt wyma- 
ga maksymalnego nakładu pracy 
dla osiągnięcia minimum zysków. 
Nie mieliśmy więc i nie mamy cza- 
su. Ten brak czasu wpływa uje- 
mnie przedewszystkiem na nasze 
możliwości obserwacyjne. Przyjmu 
jemy wszystko na podstawie wzro- 
kowego wrażenia, na podstawie po 
zoru lub gotowej formułki, która 
powszechna obojętność łaskawie u 
staliła i na tem koniec. Jakie jed- 
nak niespodziewane efekty przyno 
si obserwacja najdrobniejszych 
choćby faktów i zdarzeń, dowie- 
dzieliśmy się. od Mr, Conan Doyle'a 
twórcy Sherloka Holmesa. Ale za- 
miast zazdrościć laurów Kkrymino- 
logicznych angielskiemu literatowi; 
postarajmy się na drobnym przy- 
kładzie rozważyć metodę kojarze: 
nia spostrzeżeń i wysuwanią wnio- 
sków. 

Najpierw pytanie: 

— Jaką bibułkę posiada tutka 
pańskiego papierosa? 

Z wielu błędnych odpowiedzi wy 
bierzemy dwie poprawne: 

— Bibułkę samospalającą się. 

— Bibułkę parafinowaną lub gli: 
cerynową. gładką, gasnącą. 

— Która jest lepsza? 

Tutaj zapytani podzielą się na 
dwa obozy. Jedni opowiedzą się za 
pierwszą, inni za drugą, 

— Dlaczego? 

Mało kto potrafi umotywować 
swój wybór. Usłyszymy, że ktoś 
się przyzwyczaił i to pędzie naj- 
częstsza odpowiedź. Ale zwróćmy 
sami uwagę na to, w jaki sposób 
spalają się papierosy o tych róż- 
nych gatunkach bimułek. A więc 
papieros o bibułce samospalającej 
się wyglądać będzie w ten sposób. 
że bibułka o wiele szybciej będzie 
się spalała, aniżeli tytoń. Papieros 
ten nawet odłożony na popielnicz- 
kę, będzie pokażnie dymił. Pier- 
ścień spalającej się bibułki znaj 
dzie się zawsze poniżej czerwonego 
stożka zarzącego się tytoniu, Ja- 
kiż tego efekt praktyczny dla pala 
oza. Otóż ten, że palacz wchłania- 
jacy dym, czerpie go wyłącznie z 
Żarzącego Się tytoniu, ponieważ 
dym z bibułki najwyraźniej ulat- 
nia się na zewnątrz. Obserwacji tej 
łatwo dokonać przy zapalonym pa 
pierosie. Inaczej ten proces przed 
stawia się przy papierosach o tut- 
kach gładkich (przezroczystych). 
Tam bibułka spala się równocześ- 
nie z tytoniem. To też niejednokrot 
nie spotrzegamy na końcu nasze- 
go papierosa strzępy zwęglonej vi- 
bułki. To opóźnienie spalania się 
bibułki jest poważnym defektem, 
ponieważ bibulka ta spala się wy- 
eiłkiem płuc palacza — innemj sło 
wy palacz wraz z dymem tytonio- 
wym wciąga do płuc produkty spa- 
lania się papieru, 

I jeszcze jedno. Spróbujmy cdło 
tyć papierosa z tutką gasnącą na 
popielniczkę, Papieros zgaśnie bar 
dzo Szybko. 7apalmy go ją£zcze 
raz, Skonsta*ujemy, że posiada nie 
przyjemny smak. Dlaczego? Diate- 
go, że ra zbyt wolno spalającej się 
bibułze csiada nikctyna, A teraz 
prosimy sprawdzić praktycznie, 


8. K- 


27.111. armi „GŁOS PORANNY” waż 1933 


Lzy będzie strejk powszechny ? 


Dzisiai na wiecu delegatów i poborców fabry- 
 cznych ma zapaść decyzja 


W dniu wczorajszym w po- 
poszczególnych związkach za: 
| wodowych odbywały się nara- 
jay komisji strejkowyrh, które 
izastanawiały się nad sposobem 
PRZEPROWADZENIA DAL- 

SZEJ AKCJI I OBOSTRZE:- 

NIA STREJKRU. 

Komisje te jednak żadnych 
uchwał nie podejmowały, zaj: 
mując stanowisko wyczekują* 
ce do dnia dzisiejszego, albo- 
wiem odpowiednie uchwały 
podjęte zostaną na dzisiejszym 
wielu delegatów i poborców 
fabrycznych, który odbędzie się 
a godzinie 10 rano w kinie O: 
: światowem. 

Na wiecu tym zapadnie decy 


Wrażliwość skóry 
na świafło 


„Die Umschau“ donosi o cie: 
kawych eksperymentach, doko 
nanyca przez dr. H. Ehrenwal- 
da na wiedeńskiej klinice psy- 
chjatrycznej. Dr, Ehrenwald 
poddawał mianowicie skórę 
pacjentów bądź ślepych, bądź 
inajacycna oczy szezelnie zawią 
zane tak, że normalne widzenie 
hvło zupełnie wykluczone. dzia 
łaniu barwnego Światla. Okaza 
ło się, że działanie Światła czer- 
wonego wywo uje skutek pozy 
tywny, przyciągający: ręce pa- 
«jentła, wyciągnięte prosto w pa 
wietrzu, zbliżaja się automa- 
tycznie do światła, podczas gdy 
światło niebieskie wywołuje 
skutek wręcz przeciwny: ręce 
nacjenta  antomatycznie od 
światła się oddałają. Świalło 
żółte i zielone, a nawet infra- 
czerwone i uliraf'oletowe (la 
więc niedostrzegalne nawet dla 
Indzkiego oka) wywiera. acz w 
słabej mierze, ten sam skutek 
co świat'o czerwone i niebie 
skie. 


Nocne dyżury amiek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: A. Potasza (Plac Kościel 
ñy 10). A. Charemzy (Pomorska 12) 
E Millera (Piotrkowska 46) M. 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. 
Gorczyckiego (Przejazd 59), G. An 
toniewicza (Pabjanieka, 50), 


Wsnólnym wysiłkiem 


nia brafnich organizacji do 
nia brotnich organizacji do 
POPARCIA AKCJI WŁÓKNIA- 
RZY PRZEZ STREJK PO- 
WSZECHNY. 
Po tym wiecu zebrać ma się 
komisja międzyzwiązkowa 
lem powzięcia odnośnych u- 


WY. TEGE TYPPYŁ CY: 


chwał. 


Jak nas infoormują weiąż 
NAPŁYWAJĄ OFIARY PIE- 
NIĘŻNE, 
nadsyłane przez różne zamiej- 
Scowe związki i organizacje; 


ce-|tak samo komitet pomocy ro- 


dzinom strejkujących włóknia- 
5 Bi ZĘ 5 z WE, 


Ziazd harcerstwa w Łodzi 


Dokonano wyboru nowych władz 


W dniu wczorajszym w siedzibie 
przy ul. Ewangielickiej 9 odbył się 
wielki zjazd harcerstwa polskiego. 
Na zjazd ten przybyli reprezentan- 
ci władz państwowych z p. wojewo 
dą Hauke Nowakiem i starostą Po- 
dobińskim na czele, oraz liczni 
przedstawiciele organizacji społecz 
nych. 

Zjazd zagaił inż. Rau, który po 
powitaniu przybyłych gości i dele- 
gatów powołał na przewodniczące- 
go dyr. Czapczyńskiego. 

Ze sprawozdań, jakie złożono, 
wynika, iż na terenie okręgu łódz- 
kiego istnieje 49 kół przyjaciół har 
cerstwa. 


Okręg łódzki liczy 2711 harcerek 
i 34 instruktorek, Pozatem Komen- 
da choragwi posiada: 95 drużyn 
harcerskich, 24 gromady  zuchowe 


i 2 zrzeszenia starsze, Młodzieży 
harcerskiej ogółem w drużynach 
męskich jest 2064 oraz 656 zuchów 
244 starszych harcerzy i drużyn» 
wych i 31 osób starszyzny  instru- 
ktorskiej. 

Następnie wygłoszone zostały re 
feraty. Z kolei przystąpiono do wy 
boru nowych władz, w skład któ- 
rych weszli: p. wojewoda Hauke 
Nowak, dr. Grabowski, prezesowa 
Illiniczowa, nacz, Jagielło, rejent 
Karnawalski, p. Kieniżanka, mec. 
Lipiński, dyr. Orlikowski, wizytato- 
rowa Połomska, dyr. Czapczyński, 
insp. Szletyński, dyr. Tarczyński, 
inż. Rau, p. Pietrzak i  Waszkie- 
wiez. 

Komendantem chorągwi łódzkiej 
harcerzy został p, Szezepan Szle- 
tyński zaś komendantką chorągwi 
harcerek p. Włodarczykówna, 


Co usłyszymy dziś przez radio 


12.15 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 

15.26 Ph ty gramofonowe, 

1625 Le! cja języka francuskie- 
go (kurs *lenientarny), 

16.40 Odczyt pt. „Podatki a go- 
spodarstwo społeczne” — wygł. Pp. 
Józef Kolanowski. 

17,00 Koncert popołudniowy. Wy 
kcnawcy: Teodozja Skonieczna — 
Czernicka (msopr.), Eustachy Horo 
dyski (fort.) i Ludwik  Urstein (a- 
kompanjament), 

18.0) Odczyt dla 
(Dział Historja), 

18,25 Muzyka lekka. 

19.20 Komunikat izby przemysło 
yo- handlowej w Łodzi, 

19.30 „Na widnokręgu”, 

20.00 Operetka ze studja. „„Ro- 
aantyczna żona” operetka w 
5 aktach Karola Weinberfrera w Ta 
djofonizacji Michaliny Makowiec- 
kiej. 

23.00 Skrzynka pocztowa tech- 
nieżna — korespondencję bieżącą 
amówi i porad technicznych udzie- 


maturzystów 


— 


ofiarą homóżmy bez- ‘`i p. Wacław Frenkie!l, 


N 


S 


S 


ulubieniec kobiet 


6,000,000 


I 


6,000,000, 


22,15 Muzyka taneczna, 
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ajpotężniejsza 
stolica świata 
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przemówi do was głosem 6,000,000 istnień ludzkich w wstrząsającym filmie 


SYMFONJA SZEŚCIU MILJONÓW 
RICARDO CORTEZ 


wkrótce w „Casino” 


6,000,000 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

1,80 Sonaty skrzypcowe Hiindla 
D-dur i Mozarta A-dur. 

21.45 Lula Mysz-Gmeiner śpiewa 
pieśni z Siedmiogórza 
Monachium (533) 

20,20 Symfonja IX 
Beethovena, 


Kalundborg (1153) 

20.30 Divertimento B-dur Mozar 
ta na 2 klarnety i fagot. 

Łondyn (261) i Manchester (301) 

21.00 Kwartety smyczkowe: — 
Bramsa op. 51 i Mozarta F-dur. 

Bero - Miinster (459) 

20.00 Koncert symfoniczny z 1t- 
działem Duszkina (skrzypce), 

Praga (488) 

20.40 Recital wiolonezelowy (Sui 
ta C-dur Bacha i konata G-dur 
Sammartiniego). 

Budapeszt (550) 

22.15 Koncert (Uwertura .„Tann- 
häuser” Wagnera, „Piano et forte” 
Gabriellego, 3 utwory na. trąbki 
Beethovena, Symfonja TV Czajkow 
skiego). i 


z chórami 


3 


bohaterka „Bocznej ulicy* 


6,000,000 


MOV M LU 


Kate von Nagy 


Lucien Baroux znów się ukażą 


w Rozkosznej Przygodzie 


„LUNA” 


5 


rzy otrzymuje różne sumy od 
instytueji i poszczególnych o- 
sób. 

Wskutek  przeciągania się 
strejku w przemyśle włókienni 
czym tworzone są obcenie we 
wszystkich ośrodkach, ogarnię 
tych strejkiem, 3 
KOMITETY OBYWATELSKIE 
POMOCY RODZINOM STREJ- 
KUJĄCYCH WŁÓKNIARZY. 
Takie komitety już powstały w 
Rudzie Pabjanickiej, Pabjani- 
each, Tomaszowie, Zduńskiej 
Woli. Pozatem na skutek za- 
biegów komisji strejkowej ko- 
mitety takie mają powstać w 
ciągu najbliższych dni i w in- 
nych ośrodkach. (a) 
| GZW ONEENS © -- | 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i codziennie wiecz. „Kapi- 
tan z Koepenick” w inscenizacji 
L. Schillera. W roli tytułowej Ste: 
fan Jaracz. 


TEATR KAMERALNY 
W dalszym ciągu dziś i dni na 
stępnych wiecz, zasłużone okl 
zbiera Stefanja Jarkowska w we- 
sołej komedji „Człowiek bez życia 
usobistego”. 


TEATR POPULARNY 
Dziś i dni następnych do wtorku 
dnia 29 b, m. włącznie z powodu 
generalnych prób przedstawienia 
zawieszone. 


TEATR OPERETKA „8,30 
Dziś i codziennie (Przejazd 34) o 
godz. 8.30 wiecz. „„Peppina”, 


Notatki 


Program tegorocznego festivala 
wiedeńskiego ustalony został nastę 
pująco: Od 28 maja do 18 czerwca 
wystawiony będzie w wiedeńskiej 
operzę państwowej cyki Wagnerow 
ski. Z innych imprez muzycznych 
wymienić należy: Missa Solemnis 
Beethovena w kościełe św, Szcze- 
pana (w dniu 31 maja) olbrzym? 
koncert Straussa w wiedeńskim 
stadjonie (1000 muzyków) w. dniu 
3 czerwca, koncert symfoniczny bu 
dapeszteńskiej orkiestry koncerto- 
wej (bez dyrygenta), w dniu 7 ezer 


|wca Koncert wiedeńskiej orkiestry 


| 
| 


filharmonicznej z Arturem Rodzińe 
skim z Los Angeles jako dyrygen* 
tem oraz koncert lilharmoników zą 
grzehskich (muzyka słowiańska). 

Na pamiątkę Oswobodzenia Wie 
dnia przed 250 laty i ku czci ks 
Eugenjusza Sabaudzkiego odbędzie 
się ną zamku w Belwederze wielka 
wystawa historyczna i historyczne 
igrzyska konne. 

W czasie od 26 maja do 16 czerw 
ca odbędzie się międzynarodowy 
konkurs śpiewaków i pianistów, a 
w dniach od 16 — 23 maja festival 


ku czci Brahmsa. 


* « b 


Teatr im. J, Słowackiego w Kra 
kowie wystawia nową sztukę Mar- 
jusza Maszyńskiego p. t. „Tak, a 
nie inaczej”, Sztuka ta ukaże się m 
opracowaniu  scenicznem Józefa 
Karbowskiego. W jednej z głów- 
nych ról wystąpi gościnnie autor. 
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GLOŚ SPORTOWY 


Walne zebranie ŁOZK 
wybraio nowy zarząd 


W dniu wczorajszym odbyło się 
w Łodzi doruczne walne zebranie 
Łódzkiego Okręgowego Związku 
Kolarskiego, W zebraniu wzięli u- 
dział delegaci 15 klubów, Przewod- 
niczył p. Kermen. Wybory nowego 
zarządu dały wyniki następujące: 
prezes — Artur Thiele (Un. Tour.) 
wiceprezes — Bronisław Pękalski 
(TZS), sekretarz — Stefan Wieruc- 
ki (ŁKS), skarbnik —  Krachulee 
(LKS). Wszyscy wymienieni powy- 
żej zostali wybrani przez aklama- 
cję. Przez głosowanie zostali wy- 
brani do zarządu następujący pP:: 
Gałęcki (Bieg), Szymski W. (Un. 
Touring), Kwiram (Rekord), Ker- 
men (ŁTK), Pfeiffer J. (ŁKS). 

Z ważniejszych uchwał postano- 
wiono zredukować składki na rzecz 
związku o 50 proc, oraz uchwalona 
dezyderat na walne zebranie PZTK 
o zmniejszenie również opłat na 
rzecz związku glówuego. 


Walne zebranie 
PZGS-u 


W niedziele odbyło się w 
Warszawie walne zebranie Pol 
skiego związku gier sporto- 
wych przy udziale delegatów 
ze wszystkich okręgów. Zebra- 
niu przęwodniczył p. Lipiński 
z Wasszawy. Przeprowadzono 
wybory do nowego zarządu, 
przyczem prezesem zosta” kpt. 
Gruca, wiceprezesem p. Rzep- 
ka i Chrupczałowska, sekrela- 
szem p. O!czakówna. Ustalono 
ważniejsze terminy rozgrywek 
o mistrzostwo Polski, Finał 
siatkówki odbedzie się w dn. 
10 i 11 czerwca w Toruniu. Fi- 
na? koszykówki zostanie roze: 
grany również wToruniu w 
dn. 23 1 24 września. Finał ha- 
zeny odbędzie się 2 i 3 wrze- 
śnia w Krakowie, szczypiornia* 
ka 7 1 8 padzieźrnika w Cho- 
rzewie i palanta — na jesieni 
na Śląsku, 


Petkiewicz ma hlegać 
z Nurmim 


Znany polski lekkoatleta 
Petkiewicz, który od czasn dv 
skwalifikacji przebywa w Ar 
gentynie, został zaproszony na 
wielkie zawody lekkoatletvcz- 
ne do Chicago, które odbedą 
sie tam latem z okazji wielkiej 
wystawy. Na zawody te został 
zaproszony również Nurmi, 
którv ewent, zmierzyłby się z 
Petkiewiczem. 


Piłka nożna już króluje 


W całym kra,u fyliso mecze piłkarskie 


ŁTSG. — TURYŚCI 2:0 (0:0) 

W godzinach przedpołudniowych 
rozegrano wczoraj na boisku przy 
ul. Nawrot zawody towarzyskie 
Turyści — ŁTSG. Mecz zapowiadał 
się bardzo ciekawie, gdyż siły prze 
ciwników były równorzędne. Lepiej 
zgranym i kombinującym zespołem 
byli Turyści. Mieli oni nawet więk- 
szą część meczu przewagę i ich po- 
rażkę należy uważać za niesłuszną, 
zwłaszcza, że przypieczętowana Z0 
stała bramką zdobytą w ostatniej 
chwili z widocznej pozycji spalonej 
a zapoczątkowana rzutem karnym. 

W pierwszej połowie Turyści mie 
li znacznie więcej z gry i ciągle a- 
takowali, Atak nie umie wykorzy- 
stać dogodnych pozycji podbram- 
kowych, do czego wielce przyczy- 
nił się pewnie broniący swej bram- 
ki Lass, wykazując dobrą formę. 
To też wynik zerowy utrzymuje 
się do przerwy. 

W drugiej połowie ŁTSG gra nie 
zwykle szczęśliwie. Zawiniony rzut 
karny zamienia dła ŁTSG Pałczew 
ski na pierwszą bramkę. Znów ata- 
ki Turystów pozostają bez skutku. 
Lass broni wszystko, Nieomal w ©- 
statniej minucie Pałczewski z pozy 
cji spalonej strzela drugą bramkę. 
Turystom nie udało się zdobyć na- 
wet honorowego purktu, Sędziował 
p. Lange. Zawody poprzedzone 
przedmeczem rezerw, Który dał 
zwycięstwo Turystom 2;1. 


SKS, — MAKABI 2:1 (2:1) 

Popołudniu na boisku WKS od- 
był się towarzyski mecz Strzelec- 
kiego K, S. z Makabi. Zwycięstwo 
odniosła drużyna Strzeleckiego K. 
S., lecz cyfrowo wypadło ono dość 
skromnie, 

Naogół spodziewano się poważ- 
niejszego sukcesu, zwłaszcza po do 
bej grze Strzeleckiego K. S. przed 
tygodniem z ŁKS, Fizycznie znacz 
nie lepsza drużyna zwycięzców, 
którzy orjentowali się w sytuacjach 
podbramkowych, jednak nieco zwle 
kali ze strzałem, Zwłaszcza Ant- 
czak był mało zdecydowany, to 
też lewa strona ataku gdzie grali 
Ślązak z Owczarkiem spisywała się 
lepiej. 

Napastnicy Makabi zupełnie nie- 
dysponowani strzałowo. Drużyna 
grała ambitnie i temu zawdzięczać 
nieznaczną porażkę. Bramki dla 
Strzeleckiego K, S. zdobyli Owcza- 
rek i prawy pomocnik, natomiast 


SZR TRETTEZTY WASEESTEWWETE FTT ES ZETTRZY K ZP EEEREA 


Mistrz maratonu Zabala 


zdyskwalifikowany na 6 miesięcy 


Argentyńczyk Zabala, ałyn- 
my zwycięzca biegu maratqń- 
skiego na ostatniej olimpjadzie 
w Los Angeles został zdyskwa 
lifikowany przez związek lek 
kostletyczny na przeciąg Sze- 
eiu miesiecy. Z Ruenos Aires 
donoszą, że dysl-walifikacja zo 
stała wymierzona Zabal. za to, 
że pozwolił on sobie na kryty- 
kę władz argentyńskiego związ 
ku sportowego, Jednocześnie, 


Dziś i ćni następnych ! 
Początek seansów o 4-ej 


en ciekawsze, związek zabronił 
Zabali brać udział w zawodach 
międzynarodowych I to na cza” 
nieokreślony. Dyskwalifikacja 
ta wywołała zrozumiałe po'u- 
szenie w świecie sportowym. 
Krążą słuchy, Że zakaz startu, 
Zabmi w zawodach międzyna-, 
rodowych spowodowany został 
nieprzestrzeganiem przez niego 
zasad amatorstwa. 


| | Laurel I Hardy 


dla Makabi Chumec. Wynik ustalo- 
ny do przerwy w następnej połowie 
nie uległ już zmianie, U zwycięz- 
ców vyróżnili się: bramkarz Woj- 
ciechowski, Kudelski i Ślązak, zaś 
w Makabi: Synaderka i Lauenburg. 
Sędziowai p. Grajwoda, 


WIDZEW — SOKÓŁ 4:0 
Drużyna piłkarska Widzewa Toz 
poczęła sezon w dniu wczorajszym 
rozgrywając zawody w  Pabjani- 
cąch z tamtejszym Sokołem. Mecz 
ten zakończył się wygraną łodzian 
w stosunku 4:0 (1:0), którzy mieli 
znaczną przewagę. Bramki zdobyli 

dla Widzewa Szumłak I Rote, 


Dwa mecze w To- 
maszowie 


Wczoraj na boisku miejskiem w 
Tomaszowie odbyły się zawody pił 
karskie ọ charakterze towarzyskim 
dochód z których przeznaczono na 
zasilenie funduszów tomaszowskie- 
go podokręgu piłki noznej, 

Grały: Orlę z Hakoahem z wyni 
kiem 2:1 (1:1) pod kierownictwem 
sędziego Jakubowskiego i Lechja z 
Tomaszowianką, wygrywając 6:1 
(3:0), W Tomaszowiance słabo grał 
atak i linja pomocy, Sędziował p. 
Griieisen. Był to jego pierwszy 
mecz, to też nie można się dziwić 
popełnianym błędom, 


Misfrzostwa piłkar= 
ske Lodzi 


W najbliższą sobotę rozpa- 
czynają sie w Łodzi gry © nit 
karskie mistrzostwo klasy A 
Pierwszego dnia gra ŁKS. I B z 
Hakoahem, a w niedzielę odbę 
dą się już trzy następne me 
cze: ŁTSG. — Makabi, Turvści 
— Widzew i WKS. — WIMA. 


LASING 


Początek o 4-ej 


Ceny mieisc zniżone: 
Ostatnie dni 


| 


Tragedja pomyłki sądo- 
wej i zawiedzionej mi- 
łości 


w filmie 


RZEDZIWNA 
SPRAWA 
A KLARY DEANE 


W ROLI GŁÓWNEJ 


WYNNE GIBSON 
NADPROGRAM: 
DODATKI DŹWIĘKOWE 


Pe 


4 


w 12 akt. 
bombie 
śmiechu 


j 


Na boiskach 
w kraju 


W dniu wczorajszym odbyły 
się w kraju następujące zawo- 
dy pilkarskie: 


W Poznaniu: Warta — Polo 
nia (Leszno) 9:1 (4:0), Warta 
I b — Poznania 4:1 (1:1). 

W Krakowie: Cracovia 
Pogoń (Katowice) 3:1 (1:0), 
Wisa — Garbarnia 2:0 (1:0). 
Wisła wystąpiła bez  Balcera. 
Bramki zdobyli dla zwycięzcy 
Reyman I i Artur. 

Śląsk: Ruch (ligowy) — Czar 
ni (Olsza) 1:1, Naprzód — 
Spielverein (Bytom) 3:0 (2:0), 
m Rybnik — Germania 3:0 


W Warszawie: Warszawian- 
ka — Marymont 1:1, Legja —- 
Gwiazda 5:0 (2:0). Legja grała 
z nowym narybkiem Kellerem 
i Maurerem. 

W niedzielę bawiła w Sosnowen 
ligowa drużyna krakowskiego Pod 
górza, która przegrała do miejsco- 
wej „Unji” 3:4 (1:3). 


Kampanię ligową 
rozpocznie Cracovia 
z Podgórzem 
W najbliższą niedzielę rozp» 
czynają się tegoroczne mistrzo- 


stwa ligowe. Rozgrywki rozpo- 
czyna narazie jedynie grupa 


zachodnia, do której należą; 
Cracovia, Wisła, Garharnia, 
Podgórze, Ruch i Warta. W 


grupie zachodniej mistrzostwa 
rozpoczną się dopiero 23 kwir? 
nia. W najbliższą niedzielę od 
będzie się jedynie mecz: mistrz 
ligi Cracovia gra z benjamin- 
kiem  Podgórzem.  Pierwyzr 
start ligowców zapowiada się 
bardzo ciekawie, 


łócź, cenia 2 marca 1938 r. 


Gedania sięga 
po mistrzostwo 
Gdańska z 


W dałszych rozgrywkach piłkar- 
skich o mistrzostwo ligi gdańskiej 
„Gedanja” odniosła nowe zwycię- 
stwo, bijąc zdecydowanie „Schup- 
po“ 4:0 (3:0). Polscy piłkarze grall 
bardzo ładnie, wykazując wysoką 
klasę gry. 

W rozgrywce o mistrzostwo ca- 
tego wolnego miasta Gedanja roze 
gra mecz o miejsce pierwsze z kius 
bem B. Spiel i e. v. Nawet w razie 
przegrania tego meczu Gedanja ma 
zapewnione wicemistrzostwo, 


Szermierze ŁKS, 
zwyciężyli pocztowe PW. 


W meczu eliminacyjnym 
przed mistrzostwami szermier- 
czemi Polski, zespół ŁKS. poko 
na! Pocztowe PW. (w sobotę) 
w stosunku ogólnym 4:2. Za- 
wodnicy ŁKS. zaprezentowali 
wysoki poziom we florecie i 
szpadzie, Szczesółowe wyniki 
hvły następujące: floret: zwy- 
cięża Pocztowe PW. 12:6. Arbl- 
trem zawodów był mistrz flo- 
retu, znany olimpijczyk p. Fry 
drych ze Lwowa, który wyra- 
ża się o zawodnikach ŁKS. s 
wielkiem uznaniem. Sędziami 
bocznymi byli: pp. Kryłowiec= 
ki, wachm. Cieciera, Kazimiere 
czak i Głowiczower, 


Kongres klubów 
robofniczych w Lodzi 


W dniu wczorajszym odbył się 
doroczny kongres klubów robotni. 
czych z okręgu łódzkiego, Na kon- 
gresie obecny był delegat centrali 
warszawskiej p. Walczyński i wy- 
Elosił interesujący referat o zada- 
niach sportu robotniczego. Do za» 
rządu okręgu wybrani zostali ną 
rok bieżący vp. Rękowski, Jordan, 
Zatke, Blumsztajn, Frydman, Świ- 
derski, Szewczyk i jako kandydaci 
Skibiński, Jasny i Zajde, Komisję 
rewizyjną stanowią pp. Urbankie- 
wicz, Duniak i Brauer, Sąd koleżeń 
ski: Rajman, Michalski, Duniak St 
Kula, Stolarski, 


puhar Tryumfu 


Finałowy mecz koszykkwki 


W sohotę odbył się finałowy 


W pierwszej połowie WKS. 


mecz o puhar „Tryumfu* w ko| przez ca y czas prowadził, uzy: 


szykówkę męską między WKŃ |skując pod koniec 


znaczną 


a ŁKS. Zwycięstwo odniosła | różnicę koszy. W drugiej poło» 


no niezwykle zażartej 
drużyna WKS., 


żyny wystąpiły w składach 


e walce | wie początkowo znów przewa- 
zwyciężając w|ża WKS, 
stosunku 19:13 (11:4). Obie dru; zdobytych koszy, 


powiększając ilość 
puczem na 


«dłuższy okres inicjatywa prze* 


słabior ych — WKS, bez Pilca, |chodzi w ręce ŁKS., który jed: 
zaś ŁKS, bez Capińskiego i Za:|nak nie jest w stanie już wy 


lasiewicza. 
Zespół WKS. zaprezentował 
się bardzo korzystnie, wvkazu- 


równać. Sędziował p. Glazer. 
Pozatem odbvło się spotka- 


jąc duże zgranie, szybkość , dn | Tie w siatkówkę żeńską mię 
brą technikę, To też zwycię- dzy HKS. a Tryumfem, które 


stwo jego było zasłużone. Skła | Zakończyło 


dy drużyn były następujące: 
WKS.: Kettner, Owczarek, 


się zwycięstwem 
arcerek w stosunku 2:0 
(31:19 16:14) oraz mecz w ko- 


Przygoński, Rybarczyk, Rossa- | SZYKÓwkę męską między Try- 


ink, rez. Kudasiewicz; ŁKS.:|umfem a KP. Zjednoczone. 
Załęski,  Żwawczyk, Pegza,|ZYWYCieżył Tryumf w stosunku 
Krauze I i IL 15:12 (12:13). 


Flip I Flap w Legi Cudzoziemskiej 


LAUREL — jako zatwardziały kawaler. HARDY — jako rozczarowany małżonek! — LAUREL i HARDY w Afryce jako 
legjoniści i obrońcy fortu...I — Spontaniczny śmiech budzą FLIP i FLAP jako żołnierze Legji Cudzoziemskiej | 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy i 2-akt. kreskówka. — Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne do odwołania 


Wt Madame Butterfly 


Syivia SIDNEY 
i Gary GRANT 


Nr. 88 


Kańasirofalma kięska 


pięściarzy Austrii 


BUDAPESZT, 28 II. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego“). 
Pierwszy mecz pięściarski o 
puhar Europy środkowej roze- 
grały między sobą reprezenta- 
cje Austrji I Węgier. Meez ten 
adbył się w Budapeszcie, przy- 
czem austrjacy ponieśli kata- 
strotalną poprostu klęskę, Osta 
teczny wynik zawodów bizmi 
15:1 na korzyść drużyny wę- 


gierskiej. Austrjacy okazali się 
poprostu beznadziejnie słabi i 
chociaż poziom ich boksu nie 
jest nadzwyczajny, to jednak 
przegrana w takim stosunku 
jest kompromitujaącą. 

Jak wiadomo, zarząd PZB. 
przed kilku dniami zadecydo- 
wał o przystąpieniu Polski de 
rozgrywek o puhar Środkowej 
Europy. 


Tragiczny defekt opony 


Kolarz i motocyklista ponieśli śmierć 


BERLIN, 26., 3. (PAT). W czasie 
niedzielnych zawodów sportowych 
w Niemczech wydarzyły się dwa 


gów szosowych kolarzy zabit się 
junior Hoeferl na skutek defektu 
opony. W Hanowerze zaś motocy* 


nieszczęśliwe wypadki, które pocią |klista Weber uległ katastrofie pod- 
gnęły za sobą śmierć dwuch Spor- |czas zawodów, ponosząc śmierc na 


towców. W Berlinie podczas wyści 


miejscu, 


Nowi misirzowie 


bokserscy Łodzi 


Wczoraj odbyły się finałowe 
zawody bokserskie o tytuły mi 
strzów Łodzi. Wyniki poszeze 
gólnych walk były następujące: 
w wadze muszej Pawlak poko- 
nał Bicera II, w koguciej Brzę- 


czek pokonał Leszczyńskiego, 
w piórkowej  Wożźniakiewicz 


wygrał z Michalakiem, w lek- 
kiej  Banasiakowi przyznano 
zwycięstwo przez zdyskwalift- 
rundzie za ustawiczne trzyma- 


kowanie Klimczaka w trzeciej 
nie, w wadze półciężkiej Kło- 
das wygrał przez techniczne 
k.-o, w trzeciej rundzie ze Stan 
kiewiczem i w ciężkiej Krenc 
pokonał Kuczyńskiego. Garnca- 
rek i Chmielewski z powodu 
braku przeciwników nie wal- 
czyli. Zainteresowanie zawoda- 
mi minimalne. Widownia tea- 
tru „Scala“ wionęła pustkamr. 


27. 


IL. —2 „GŁOS PORENNY"” 


— 1935 


ARJANA RI AŃ A — to burza uczuć i na* 


CONE iętności 


szy młodej kobiety... 


rozpętana w du- 


Dobrze maszerują strzelcy z Tuszyna 


Ôsme zawody marszowe zw. sirzeleckieśo 


grupy: grupę Starszych i grupę 


Dorocznym zwyczajem odbyły 
się w dniu wczorajszym ósme Z 
rzędu zawody marszowe, zorgani- 
zowane przez Zw. Strzelecki Łódź 
— powiat. Trasa marszu tego dla 
ćrużyn męskich prowadzi z Łodzi 
z Bałuckiego Rynku przez Zgierz, 
Aieksandrów, Cygankę do Łodzi i 
wynosi około 30 klim; natomiast 
zawody marszowe zespołów żeń- 
skich odbywają się na dystansie 
13 klm. z Aleksandrowa przez Cy- 
gankę do Łodzi. 


Marsz ten wypadł "wczoraj oka- 
zale, gdyż zgromadził na starcie 
nienotowaną dotychczas liczbę u- 
cyestuików, Na Bałuckim Rynku 
stanęty 83 zespoły, doskonale przy 
gotowane do ciężkiego marszu. Za* 
interesowanie zawodami było znacz 
ne i publiczność niemal całą trasę 
marszu obsadziła gęstym  szpale- 
rem. Marsz połączony był z obo- 
wiązkowem strzelaniem, przyczem 
drużyny podzielone były na dwie 


miodszych, Wyniki techniczne są 
daleko lepsze, niż w ubiegłych la- 
tach, a co ciekawsze, grupa młod- 
szych ustanowiła najlepszy wynik 


tynowem i Rada Pabjanicką. 

W strzelaniu najlepszą punkta- 
cję uzyskała drużyna 28 p. S. K. 
uzyskując 58 pkt. przed szkołą pod 
chorążych z tegoż pičku — 54 pkt 


dnia. Startujący wykazali wielką li drużyną 31 p. 8. K, — 53 pkt. 


sprawność, a tak samo i organizato | 
rzy, którzy postarali się o to, że „płk. Dudziński, mjr. 


przebieg zawodów był transmitowa 
ny przez łódzką rozgłośnię radjo- 
wą. 

W grupie starszych zwycięstwo 
odniosła drużyna 31 p. S. K. w cza 
sie 2:29:20 przed zespołem 28 p. S. 
K, 2:44:20 i związkiem strzeleckim 
Łódź-Miasto 2:47:20. 

W grupie młodszej zwyciężyła 
drużyna zw, strzeleckiego z Tuszy- 
na w czasie 2:37 min, Jest to naj- 
lepszy wynik w ogólnej punktacji. 
Drugie miejsce zajął tu zespół zw. 
strzeleckiego Wiskitno. 

Z pośród zespołów żeńskich zwy 
cięstwo odniosła drużyna z Wiskit- 
na w czasie 1:26:45 przed Konstan 


Dobre i zie programy radjowe 
Przedewszystkiem słuchać tylko tych audycji, dla których ma 


Tysiąc kilkaset radjostacji obsłu 
guje kilkaset miljonów  radjosłu- 
chaczy całego świaża, W tej wiel- 
kiej „rzeczypospolitej radiowej” 
panują pewne prawa ł zwyczaje, 
które są takie same w różnych KTa 
jach bez względu na długość i sze- 
rokość geograficzną, Jednem sło- 
wem, praktyka radjofonji różnych 
krajów wykazuje jednakie upodo- 
bania I stabostki radjosłuchaczy. 

W początkach powstania radjolo 
nji, gdy radjo zdawalo się być jesz 
cze rzeczą niezwykłą, rozlegał się 
na całej kuli ziemskiej wielki hymn 
pochwalny na cześć tajemniczych 
fal 1 przyrządów, dzięki którym 
chwytać można było dźwięki z ete 
ru. Radjosłuchacz z przed Kilku Ia- 
ty zachwycał się dosłownie wszyst- 
kiem. Wystarczało, aby radjostacja 
nadała nudny odczyt na temat cał 
kowicie go nieinteresujący, aby 
wzbudzić zachwyt i podziw dla sa- 
mego wynalazku. Ten typ radjosłu 
chączą zniknął już niemal zupełnie. 
Entuzjaści tego rodzaju znajdują 
się jeszcze w krajach, które nie po- 
siadają własnej radjostacji. I tak 
np. w Grecji odczyty nadawane 


przez Centralną Rozgłośnię Polskie 


go Radja w języku greckim budzt- 
ły niebywały entuzjazm w helleń- 
skim kraju. 

Dzisiaj każdy radjosłuchacz ma 
hardzo duże wymagała w stosunku 
jedynie do rozgłośni swojego kra- 
ju. Wytworzył się pogląd, iż pros 
gram rozgłośni krajowej jest nud- 
ny; jest jednem słowem podły, pod 
czas gdy program każdej, nawet 
niezbyt pod względem programo- 
wym wysoko stojącej rozgłośni za- 
granicznej, jest zawsze bardzo do- 
bry. Zjawisko to daje się zaobser- 
wować w krajach, w których radjo 
Tonje są doskonale zorganizowane 
f stoją na wysokim poziomie, A 
więc tak samo w Anglii, jak I w 
Niemczech, Austrji, Czechosłowa* 
cji, Danfi, W Polsce, w której ra- 
ajofonja liczy tylko 300 000 abonen 
tów, pogląd ten utrwalił się rów- 
ułeż w niektórych sferach radjoału 
chączy, Przyznać trzeba, iż naj- 
wizięczniejszym i najbardziej przy 
wifzanym do radja słuchączem jest 
młeszkaniec bądź dalekiej prowfń- 


cji, bądź też małego miasteczka. 
Ten program radjowy przyjniuje Z 
jednakin entuzjazmem i umie we 
właściwy sposób ocenić dobrodziej 
stwa radja Krytyka radjosiucia» 
cza prowincji jest zawsze rzeczowa 
I nacechowana przychylnością do 
Polskiego Radja. Radjo dla siucha 
cza prowincji jest jedynym lączni: 
kiem ze światem szerokim i niemal 
że jedyna rozrywką, poza gazetą 
i tygodnikiem. na którą stać go w 
dzisiejszych ciężkich czasach. Ten 
wzgląd Sprawia, iż radjosłuchacz 
prowincji nie nudzi się programem 
radjowym: nawet po kilkoletniem 
słuchaniu jednej i tej samej stacjt. 
Program ten posiada dla niego za- 
wsze dosyć atrakcji. 


Nieco inaczej ma się sprawa % 
radjos'uchaczem wielkich  ośrud- 
ków miejskich. Tutaj, gdzie zycie 
żywiej pulsuje, gdzie w każdej 
chwili ma się do dyspozycji teatr, 
kino, koncert i gdzie się nie jest za 
bitym od świata deskami, radjosłu- 
rhacz, nieutniejący odpowiednio ko 
rzystać z usług radioodbiocnika, Za 
czyna narzekać. Podczas gdy W 
pierwszych latach wszystko mu się 
w programie podobało, obecnie za- 
czyna mieć zastrzeżenia. Lampo- 
wicz, dokonywujący stale wędro- 
wek po falach eteru, potrafi zawsze 
w programie tej lub innej stacji 
zagranicznej znaleźć jakąś specjal- 
ność na niekorzyść swojej stacji 
krajowej. To samo zjawisko ma 
zresztą miejsce wśród radjosłucha- 
czy żagfanicznych. Weźmy przy- 
kład. Każdy posiadacz aparatu lam 
powego w Polsce mówi z entuzjaz- 
mem o muzyce tanecznej z londyń- 
skiego Savoy'u. To jest pierwszo- 
rzędna audycja i tylko tamta sta- 
cja jest coś warta, 


Popatrzmy jednak na to oczami 
a raczej posłuchajniy uszami radjo 
słuchacza obcego. Skrzynki poczto- 
we Polskiego Radja 1 skrzynka za- 
graniczna prof. w 
Katowicach zarzucane gą listami 
radjosłuchaczy całego Świata, Au- 
torzy tych listów jednogłośnym chó 
rem wychwalają audycje centralnej 


jpolskiej stacji nadawczej, która ja 
tko najsilniejsza stacja europejska 


odbierana jest doskonale i bez za- 
kłóceń we wszystkich krajach, Jed 
nym się podobają ogromnie piątko- 
we koncerty symfoniczne, ińni 
ZNOWU wychwalają koncerty muzy- 
ki tanecznej, transmitowne z róż- 
mych lokali stolicy. Zainteresowa- 
nie programami polskich stacji za- 
granicą jest tak wielkie, że nafpo- 
ważniejsze radjowe wydawnictwa 
angielskie i niemieckie, oraz kra- 
jów skandynawskich, gdzie radjo- 
fonfa stoi bardzo wysoko, proszą © 
podawanie drogą telegraficzną na 
ich koszt wszelkich zmian, jakie 
zajdą w programach w ostatniej 
chwili. Tak dalece audycje polskie 
siuchane są zagranicą. 

Jedno z najpoważniejszych wy- 
dawnictw poświęconych radju w 
Niemczech „Der Deutsche Rund- 
funk” wy artykule, omawiającym 
walory stacji europejskich, zwraca 
uwagę czytelników na wysoki po- 
ziom i doskonałe wykonanie kon- 
certów Rozgłośni „Warszawskiej, 
która w tym względzie 
dzierży prym w zespole stacji euro 
pejskich, Tablice, zawłerające wy- 
kaz najciekawszych audycji w ra- 
dłowych wydawnictwach zagranicz 
nych wskązują nieraz po kilkanaś- 
cie avdycji polskich w ciągu tygo- 
dnia. 


Nie jest więc tak źle z programa 
mi polskich stacjr nadawczych w 
opinji radjosłuchaczy obcych, Nie 
jest też i żle, p ile chodzi o opinię 
słuchaczy krajowych. Na podsta- 
wie materiałów, napływających do 
Folskiego Radja, stwierdzić należy 
objektywnie, iż większość abonen- 
tów i to przygniatająca większość 
to ludzie zadowoleni naogół z tego 
co im radjo daje. Nie znaczy to, 
aby wśród nich nie odzywały się 
głosy krytyki. Lecz jest to krytyra 
rzeczowa i przyjazna, krytyka przy 
lacielska, 


Natomiast część abonentów Jest 
programów niezadowolona. 
Weród użej rzeszy abonentów za 
wsze musi się znaleźć garstka ma!- 
koutentów, zwłaszcza, że niema na 
Świecie takiej rozgłośni, któraby 
przez 365 dni w roku potrafiła na- 
dawać tylko pierwszorzędne atufy- 
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się zainteresowanie 
s 


cje. Już obowiązek eksperymento- 
wania w dziedzinie audycji różne- 
go rodzaju sprawia, że często mogą 
mieć miejsce audycje nieudane. 
Ale ra to niema rady. 
Najważniejszą i bodaj-że jedyną 
przyczyną, która sprawia, iż część 
radjosłuchaczy jest niezadowolona 
— to nieumiejętność słuchania ra- 
dja. Zwałczają ją broadcastingi ca 
łego świata, Jak narazie z małym 
skutkiem. Prowadzone są całe kam 


panje, które uczą abonentów radjo 


wych, jak należy z radja korzystać, 
aby się niem nie przesycić, wźytęd 


nie nie zniechęcić do audycji radjo | 


wych bez wyboru. 

Rzecz jasna, iż jeżeli ktoś słucha 
audycji radjowych bez wyboru, nie 
przestudjowawszy uprzednio progra 
mu, to zawsze natknie się na ta- 
ką audycję, która mu się bądź ride 
podoba, badź też zupełnie go nie 


l 
,tyką łódzka ponosi bez wątpiema 
| poważną stratę, gdyż kpt. 


Komisję sędziowską stanowili pp. 
Marszałek 1 
inspektor. Transmisja marszu przez 
rozgłeśnię łódzka zorganizowana 
była należycie, tak, że słuchacze 
doskonale byli poinformowani © 
przebiegu zawodów i mogli Sobie 
latwo cdtworzyć ich całokształt, 
Zawody te odbyły stę pod protekto 
tatem p. wojewody łódzkiego 
Hauke. Nowaka i dow. O. K, IV 
gen, Małachowskiego. Obydwaj pro 
tektorzy zaszczycili imprezę swą 
ckecnościa, a następnie świat woj- 
skowy reprezentowali gen. Oiszy- 
na Wiłczyński, gen. Miller, kierow- 
nik okr. urzędu wychowania fizycz 


{nego pplk, Cieślak i in. Dodać na- 


ieży, że organizacja zawodów była 
wzorową. 


kpi. Janowski 

ustąpił z zarządu 
Znany działacz na polu lekko- 
atletyki łódzkiej kpt. Janowski, 
piastujący od szeregu lat godność 
członka zarządu naszej okręgowej 
mągistratury lekkoatletycznej po- 
dał się da dymisji, P, kpt, Janow- 


ski był w  obeenym zarządzie 
LOZLA przewodniczący komisji 
sportowej. Na miejsce kpt. Janow- 
skiego przewodniczącym komisji 


sportowej został p, Kłys, Lekkoatla 


Janow- 
ski był pracownikiem, poświęcają- 
ieym Się z całym zapałem tej tak u 
nas zaniedbanej gałęzi sportu, 


Hokeiści Francji 
przegrali w Berlinie 


BERLIN, 25, 3. (PAT). W Berit- 
nie odbyt się w niedzielę w obecno 
ści 6,000 osób mecz hokejowy Fran 
cja — Niemcy, zakończony zwycię 
stwem drużyny niemieckiej w stu 


interesuje. Wielkim wrogiem radja |Sunku 3:2. 


jest system siuchania audycji ra- 
djowych „od deski do deski* bez 
przerwy. Wszystko po kolei. Sy- 
gnat czasu, na'przeróżniejsze komu 
nikaty, odczyty fachowe, feljetony, 
odczyty aktualne, kwartety, kon- 
certy symfoniczne, muzyka lekka 
i taneczna itd, 


Nerwy dzisiejszego człowieka 


są 
zasłahe, aby megły w ciągu 10 czy 


12 godzin żnieść program radjowy, 
który przecież jest mozaiką, składa 
jacą się z różnych części o róż- 
nym charakterze. 


Tylko wtedy radjosłuchacz. bę- 
dzie zadowolony z audycji radfo: 
wych, jeżeli potrafi słuchać radja 
w sposób właściwy, Przejrzenie 
programu radjowego, sprawdzenie 
godzin audycji interesujących go 
specjalnie, to kwestja niewielu mi- 
nut, jednakże kwestja bardzo waż- 
ña, która niejednokrotnie zaoszczę- 
dzi nam rozczarowania i niepotrzeb 
nej złości. 


Słuchając radja należy Słychać 
tylko tych audycji, które nas za: 
ciekawiają. Dla reszty głośnik po- 
winien zostać zamknięty, względnie 
Siuchawki odłożone, A wtedy nie 
będzie malkontentow radjowych.. 
Pozostaną zadowoleni życzliwi kry 
tycy. 


ANGLJA — SZKOCJA 1:0 
LONDYN, 26. 3. (PAT). W mtę 
dzynarodowem spotkaniu amator" 
skiem w piłce nożnej o mistrzost 
Anglji zespół angielski pikaa 
Szkocję 1:0, 


£ Cera na wiosnę wy- 
maga oczyszczenia! 


Institut de Beauté 
Pomå 


6&6-go Sierpnia Nr. 3, 
Il piętro, front, Tel, 204-91 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek.— Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
-— pielęgnowania cery, — 


Sktacdiaj odzież 
i bieliznę dia 
bęeztobośnych 


27.111- - „GŁOS PORANNY” — 1535 


Dźwiękowy Kinołeatr 


„BERSO 


Zielona 2 | 4 


Burza nad Zakopanem. 
Nadprogram: FARSA 


Początek seansów o g. 3-ej, 
w niedziele i święta o g. 12 


Na pierwsze seanse 
ceny miejsc 


ZNACZNIE ZNIŻONE. 


„Tamica sisila” m 


Dziś i dni mastępnych! 
Najbardziej realistyczny film doby obecnej p. t. 


TAJEMNICZA 6 


Arcydzieło reżyserjj GEORGA HILLA. — W rewelacyjnej obsadzie: 


Wallace BEERY w nii IL (POK, Lewis Stone, Clark Gable, 
Jean Harlow, Ralf Bellamy, John Me Brown. 


to niebywały sukces reżyserji 
to najnowsza kreacja WALLACE BEERY 
to całe życie „Ludzi podziemi” 


SZKŁA 


„2i$$ a Punktai“ 


Dr. med. 


HALTRECHT 


Speojalista chorób skórnych, 


wenerycznych | moczopłelowych 


Piofrkows:a 10 Tel. 245-21 


IRENIT" 


PIOTRKOWSKA NR. 89. : 


TELEF. 223-38. 


Prsyjm. 8—11 rano; 1—2 popołudniu TŁUMA CZE NI A 
i 5—9 > Niedsiela i św. 0—1 rano PRZEPISY WANIE 


NA MASZYNIE 


IELANIE 
POWI KÓW me 


OKULARY 
BINOKLE 
LORGNON 


Istn. od r. 1894 MAGAZYM OPTYCZNY | 


SZYMON URBACH 


Sp. zo. 0. | 
Tel. 222-23. 


UBURUEGZOGOZOCZGEOWESZKZME 
ORTOPEDYSTA-XDNSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
| artopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa. wkłady ortopedvozne na płaską 
stopę (platfna) z kompozycji ałuminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 

turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Prayjmuje od 9—12- i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidinym i odpowiedsialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


SILV- OZON-MOTOR 


Wystrzegoć sę bezvoffościowych nadodowruche 'B 


CENTRALNA ŁADOWNIA 
AKUMULATORÓW ronz 


„RADIOWYCH PIOTRKOWSKA 167 


SAMOCHODOWYCH TEL. 205-21. 
MOTOCYKLOWYCH NA TELEF. WEZWANIE 


ii związków 
0 rabat. 


j 


PĄCZKI "po D (r. 


Łódź, Piotrkowska 33. 


A A à f 
LEŻY w WASZYM € 


powiększyć znacznie sfery ku- 
pujących. 

Osiągniecie to tylko, dzięki celowej 
reklamie, przeprowadzonej przez 
AKWIZYCJĘ OGŁOSZEŃ 


FUCHS'a 


4 
Piotrkowska 50 


Fu - M 
g 
A ) 
tel, 121-56 


ODST Rh DZE PETE ZIUA 
DNA 


WYCIECZKI. WYPOCZYNKOWO- KRAJOZNAWCZE 


pod egidą SYNDYKATU DZIENNIKARZY ŁÓDZKICH 


Dnia 2 kwietnia Wycieszka do Torunia 

z okazji 700-lecia miasta — sa 10,80 zł. 
Dnie 9 kwietnia Niedziela w Warszawie za 11.50 zł. 
Dnia 16—17 kwietnia WIELKANOC w KRAKOWIE 


Dwudniowe pełne utrzymanie, nocleg w hotelu, zwiedzanie 
uabytków Krakowa — za 29 złotych. 


rA CUKIERNIA ` 
„Zródło”” wł. Z. Gomoliński 


Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 
udzielamy z ciastek 10 
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ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe Geny. Magazyn jubi- 
.erski l. Fijałko, Piotrkowska 7 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny M. Mizes, Piotrkowska 30 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- |. 
zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 326-382 


BIURKO, szaty do książek, krzesła 
okazyjnie do Bprzedania. Pianino 
Małeckiego — 550 zł. kasa ognio- 
trwała 300 zł. Piotrkowska 84, m. € 

= 


OD 1 LIPCA POSZUKUJĘ 


3- pokojowego mieszkania z 


Karty uczestnictwa wydaje Kierownictwo Wycieczek w lokalu 


SDŁ. przy ul, Piotrkowskiej 121, codziennie od godz. 16 do 20, Tel. || wszelkiemi wvgodami w śród- (EE) TEL 205 21 TEL. 

187-40 = Wagona-Lits-Cook, Piotrkowska 64, tel. 170-77, w godzinach || mieściu w czystym i spokojnym WARSZTATY REPARACYJNE a 

AR cez OK A tawracyjny seste- || Jm mie wyżej II piętra.|| wypożyCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
ażdym pociągu wycieczkowym — wagon restauracyjny Beste- “ n = 

mu barowego, po eenach najniższych — oraz Senai Oferty pod „F. R.H. w admi AKUMULATORÓW DO DOMÓW. 


845—3 


nistracji nin. pisma. 


Tylko dla dorosłych! Nadzwyczajne przedstawienie filmowe p. t. 


WALKA ZE SKUTKAMI PROSTYTUCJI 


Poteżny film seksualny. 

Film, który nas zapoznaje z największą plagą ludzkości! Film, który nam przedstawia jak to nieszczęście nas 
leży zwalczać! Film, który nieaświadomionych poucza, a niby nświadomionych przestrzega! Film ten wszyscy 
powinni obejrzeć! @ QGddzielne miejsca dla p i panów! | 

Film poprzedzi odczyt p. Dr. Julji Grabowskiej. adprogram: Wesoła komedja 


fi) to eni za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
g SZ id redakcyjnym zł. 1.50; w tekście z zastraeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr 
bes zastrzeżenia miejsca 50 gry nadesłane od strony B-ej do końca tekstu 40 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 g Drobna 13 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za ES] 
raz, najmniejsze 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i saślubinowa 12 sl "> zamiejscowe obliczane æ 
o 50% drożel. firm zagr. 100%, Za osè tabelaryczne lub fantas. dodatk, 50%, Ogł. dwukolor. o 50°/a dzoże! 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sl. 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Rugenjusz Kronman. W drakarni własnej Piotrkowska 101 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„PAŃ 


11-go Listopada 16. 
Dziś premiera! 


iesi „Gł P je tkiemi d 
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Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor. Eugeniusz Kronman, 


